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Po nieudanym zamachu stanu na Litwie
Smetona panem sytuacji. — Waldemaras w więzieniu.

RYGA, 8.6. Według doniesień z Kow­
na, w całym kraju panuje spokój. Rząd 
jest całkowicie panem sytuacji. O dal­
szych losach b. premjera M'aldemaraea 
brak dotychczas ścisłych wiadomości. 
Jest on aresztowany.

Wczoraj w późnych godzinach wie­
czornych u prez. Smetony odbyło się po- 
s edżenie rady minństrów, na którem po­
wzięto ważne decyzje.

W posiedzeniu tem brał również u- 
dzial gubernator Kłajpedy, NawaikaS.

BERLIN, 8.6. (PAT). N. B. I. ogładza 
następującą wiadomość z Kowna: W 
związku z wczorajszemi wypadkami w 
Kownie donoszą, że w międzyczasie na­
stąpiły dalsze aresztowania. Wlśród are­
sztowanych znajduje się około 200 ofi­
cerów, którzy brali udział w zamachu.

Wałdemaras. którego początkowo trzy 
mano w gmachu policji bezpieczeństwa, 
został po przesłuchaniu go w piątek ra­
no przewieziony do więzienia kowień­
skiego. Są przypuszczenia, że jego pro­
ces, który miał się odbyć 12 lipca sipo- 
wodu artykułu pt. „Na rozstajnych dro­
gach" zostanie odłożony.

Krążą także pogłoski, że aresztowani 
oficerowie odpowiadać będą przed zwy­
kłym sądem wojskowym, a w każdym

| razre nie przed sądem doraźnym.
Prezydent Smetona; dal im to przyrze­

czenie, ponieważ podczas puczu nie do­
prowadzili do rozlewu krwi.

KRÓLEWIEC, 8b. (PAT). Jak donosi 
Deuteche Nadhridhten Biir.n z Kowna.

wiadomość o aresztowaniu Waldemarasa 
jest autentyczna. Wraz z nim aresztowa­
no szefa 6ztalbu gen. KubeUinusa oraz 27 
oficerów.

W mieście panuje zupełny spokój. Prc 
zydent Smetona jest panem sytuacji.
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Kowno stolica Lilwy. W górnym rogu l— Smetona, w dolnym Waldemara*.

Powrót
MIN. BECKA.

WARSZAWA, 8.6. (PAT). Minister 
spraw zagranicznych Józef Beck powró­
cił w piątek w południe do Warszawy.

Zapowiedź zmian HMEI
■■■■■MiBKina stanowiskach wojewodów.

Zabójca Arlozorowa
SKAZANY NA ŚMIERĆ.

JEROZOLIMA, 8.6. (PAT). Po 
55-dniowej rozprawie trybunał tu­
tejszy skazał na śmierć Stawskiego i 
uniewinnił Rosenblatta, oskarżonych 
o zabójstwo d-ra Arlozorowa l”-"o 
czerwca 195'5 r.

Wycofanie projektu
ANGIELSKIEJ REZOLUCJI 

ROZBROJENIOWEJ.
GENEWA. 8.6. (PAT). Prezydjum kon 

ferencji rozbrojeniowej zebrało się po­
południu na publiczne posiedzenie. Prze­
wodniczący Henderson zakomunikował 
że wycofuje projekt rezolucji, który 
przedłożył kilka dni temu, poczem u- 
dzielił glo*u ministrowi Barthou, który 
przedstawił prezydjum poprawiony 
tekst projektu iczolucji’ delegacji fran­
cuskiej.

Awionetka polska
NA WYSTAWIE LOTNICZEJ 

W BUKARESZCIE.
WARSZAWA, 9.6. (PAT). W piątek 

w godzinach popołudniowych wyle­
cieli do Bukaresztu przez Lwów kpi. 
Gedgowd i inż. Kosko na awiometce 
R.W.D. 5 bis, na której mjr. Skarżyń­
ski przeleciał Atlantyk. Lotnicy prze­
nocują we Lwowie i w sobotę rano 
wylecą w dalszą drogę do Bukaresz­
tu. Awionetca wystawiona będzie na 
wystawie sportowo - lotniczej w Bu­
kareszcie.

WARSZAWA, 8.6. (Tel. wł.) Po dłu-
giej przerwie jutro ma dę odbyć posie­
dzenie Rady ministrów. Tak, jak i po­
przednim razem, zapowiadają, że na po­
siedzeniu tem załatwione będą tylko 
drobne sprawy bieżące, natomiast żad­
nych ważniejszych decyzyj, ani przesu­
nięć personalnych po jutrzejszem posie­
dzeniu nic należy oczekiwać.

W najbliższym czacie mają nastąpić

zmiany na stanowiskach wojewodów m. 
in. obsadzone ma być województwo Kie­
leckie i Nowogródzkie.

Również mówią, że obecny wicemini­
ster rolnictwa p. Kasiński, którego ustą­
pienie jest podobno zdecydowane, ma 
objąć stanowisko dyrelktoia funduszu o- 
brotowego reformy rolnej. Nominacyj 
tych i zmian spodziewają się w ciągu 
bieżącego miesiąca.

MALTRETOWANIE P0LAK0W
WBHBHSHHHBH NA ŚLĄSKU OPOLSKIM.

KATOWICE, 8.6. (Tel. wł.) Na Śląsku 
Opolskim niemieckie władze administra­
cyjne i policyjne rozpoczęły bezwzględ­
ną akcję, zmierzającą do usunięcia ze 
wszystkich kościołów katoflickieh języ­
ka polskiego. W miejsce polskich kazań 
i polskich śpiewów zaprowadzone są ka­
zania i śpiewy w języku niemieckim. W 
niektórych parafja.ch wprowadzono ję­
zyk niemiecki poraź pierwszy od czasu 
ich istnienia.

Ponieważ większość paraf jam nie rozu­
mie języka niemieckiego, albo nie chce 
słuchać kazań lub śpiewać pieśni religij­
nych w języku niemieckim, kościoły ka­
tolickie świecą pustkami. W ten sposób 
mailtietowa.na ludność polaka protestuje 
przeciwko germanizowaniu nabożeństw 
w kościołach katolickich.

Prym w tej antypolskiej akcji wiodą 
niemieccy księża j. zgermanizowani sol 
tysi, którzy pod naciskiem zgóry maltre­
tują swoich współbraci.

Wzmożenie kursu antypolskiego przez

hitlerowców i .ich pachołków na Śląsku 
Opolskim wywołało wielkie oburzenie 
wśród społeczeństwa polskiego. Ludności 
polskiej chcą odebrać ostatnią placówkę 
polskości, a mianowicie Dom Boży. Dzie­
ci zmuszane są do odmawiania modłów 
w języku niemieckim. Od konfesjona­
łów odpędza się Polaków, którzy żąda­
ją spowiedzi w języku polskim.

Obecnie po Śląsku Opolskim jeździ 
minister propagandy w rządzie kancle­
rza Hitlera, p. Goebbels, który ostatnio 
w Gliwicach wygłosił ostre przemówie­
nie przeciwko księżom katolickim, nale­
żącym do centrum. Nie wziął on jednak 
w obronę Polaków, tyranizowanych 
przez księży niemieckich i wprowadza­
jących nabożeństwa niemieckie w para- 
fjach polskich. Może po odczycie w War­
szawie zajrnie się tą sprawą i powstrzy­
ma krzywdy, wyrządzane Polakom 
przez germanizatorsikrch księży?!

Sprawa skrócenia
CZASU PRACY.

GENEWA, 8.6. (PAT). Między na rodo­
wa Konferencja^ Pracy zakończyła dy­
skusję ogólną .na temat skrócenia czasu 
pracy i przyjęła rezolucję grupy robot­
niczej, n.a mocy której decyduje przy­
jąć za podstawę prac przedprojekt kon­
wencji o skróceniu czasu pracy, opraco­
wany przez Międzynarodowe Biuro Pra­
cy i przesłać go do specjalnej komisji 2 
prośbą o przedstawienie raportu. Rezo­
lucja została przyjęta 71 głosami prze­
ciwko 22. Za rezolucją głosowała więk­
szość delegatów rządowych oraz grupa 
robotnicza, przeciw zaś grupa pracodaw­
ców z w yjątkiem delegata pracodawców 
włoskich oraz delegata rządu brytyj­
skiego.

Nowy gabinet
W BELGJI.

BRUKSELA, 8.6. (PAT). Król powie­
rzył hr. de B-roquevi'l'le mi-ję tworzenia 
nowego gabinetu.

Spotkanie Hitlera
Z MUSSOLINIM.

LONDYN, 8.6. (PAT). Korespondent 
agencji Reutera w Berlinie donosi o za- 
mierzonein -potkaniu Hitlera z Mussoli- 
nim. Data i miejsce Spotkania nie zosta­
ły jeszcze ustalone.

Przechodzeń rozszarpany
PRZEZ LWY.

LOND) N. 8.6. W otwartym niedawno 
zwierzyńcu Whiosnade kolo Londynu 
wydarzył się wstrząsający wypadek. Je­
dnemu z mężczyzn, przechodzącemu w 
pobliżu klatki ze lwami, wiatr zerwał z 
głowy kapelusz, który wpadł do zagrody 
lwów. Chcąc odzy.-kać kspelusz, męż­
czyzna ów przeszedł ogrodzenie, gdzie 
został natychmiast pochwycony przez 4 
lwy, które ciągnęły go przez 49 metrów 
do swej groty, gdzie go do downie roz­
szarpały, nim dozorcy przybiegli na ra­
tunek.

Olbrzymi cyklon
NAD KOREĄ.

LONDYN. 8.6. Nadeszły tu wiadomo­
ści z Korei o potwornym cyklonie, który 
przeszedł ponownie nad tym półwyspom. 
Cyklou ten siłą i gwałtownością znacz­
nie przewyższał orkan, jaki przed trze­
ma dniami szalał w tych samych okoli­
cach. W kilku miejscowe': cisch prawie 
wszystkie demy legły w gruzach, zaś w 
pertach łodzie i statki zostały wyrwane 
z. kotwic i wypędzone na pełne morze. 
W widu miejscowościach cyklonowi to­
warzyszyły olbrzymie trąby wodne, sie­
jące spustoszenie na olbrzymich prze- 

rżeniach.
W katastrofie żywiołowej zginęło prze 

szło 500 osób, a kilka tysięcy zostało ran­
nych.

Zwiedzajcie licznie TARGI KATOWICKIE
Przedłużone do dnia 10 czerwca r. b.

Zakupujcie towary wytwórczości krajowej. §
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Szczegóły pobytu delegacji rabinów
u J. Em. ks. kard. Rakowskiego.

Jak już wczoraj donosiliśmy do 
.pałacu arcybiskupiego w Warszawie 
przybyła w uib. czwartek delegacja 
Związku rabinów Rzeczypospolitej 
Polskiej w osobach pp. Kanała, Pereł 
mana, Langlebena, Fajnera. Jeden z 
delegatów odczytał, a następnie zło­
żył Jego Eminencji memorjał. Obec­
nie podajemy dosłowny tekst tego 
memorjału.

EMINENCJO! KSIĘŻE KARDYNALE!
W imieniu duchowieństwa żydowskiego 

Rzeczypospolitej Polskiej, pozwalamy sobie 
niniejszem zwrócić się do Cebie, Przewie­
lebny Ojcze Kardynale, w następującej bo­
lesnej spraiwie:

W odwiecznie wrogim Polsce kraju krzy­
żackim, w Niemczech, zapanowała ostatnio 
'horda barbarzyńców pogan, zwalczająca 
iwszystk e prawa boskie i depcząca wszystkie 
doniosłe zasady wiary ohrześcjańskiej. prze­
śladując z okrucieństwem nieznanem w hi­
storii ludzkości, swych przeciwników, a 
zwłaszcza wszystkich pcphodzących z naro­
du Izraela.

Gały świst kulturalny, z książętami Ko­
ścioła Katolickiego na czele, potępił w naj- 
eneawicznieji-zy sposób ohydne wyczyny 
band naroltowo-socjalistycznych w Niem­
czech.

Niestety w Polsce, kraju o większości lud­
ność, bogobojnej, chrześejańsko-kaitolickiej, 
znalazł się ku naszemu utrapieniu pewien 
odłam społeczeństwa, zwłaszcza młodzieży, 
który, o hańbo, mianując się narodowo-pol- 
ririm, wzoruje się na przykładzie pogan n e- 
tttiecknch i urządza natpady na bezbronnych 
przechodniów o wyglądzie semickim po ril - 
rach miast polskich, bijąc, maltretując i ra­
niąc ich bez litości.

Zbiry te natrafiają czasem na oppr na­
padniętych niewinnie ofiar, który, to opór 
wywołu je jeszcze większą wśc ekłość i niec­
ne czyny ze strony napastników, okrywają­
cych hańbą imię odwiecznie tolerancyjnej i 
bogobojne j Polski.

Księże Kardynale! W głębokiem przeko­
naniu, że żaden prawdziwy Polak-Kaitolik 
nie może być zupełnie moralnie zepcuty, że 
.ta młodzież polska tak haniebnie prześladu­
jąca żydów, jest tylko chwilowo omamiona 
i otumaniona obcenr, wrogiemi hasłami, ale 
na zew .przewielebnego Polskiego Episkopa­
tu Katoliokiego do opamiętania się ! zwrotu 
do zasad religji chrześcjańskiej zaprzestanie 
bez wątpień a prześladować ludność żydow­
ską. co szkaluje dobre imię Polski.

Błagamy Gę, Przewielebny Ojcze Kardy; 
nale, w imieniu Duchów eństwa i ludności 
żydowskiej Najjaśniejszej Rzeczypospoli­
tej Polskiej, racz łaskawie wydać odezwę 
pasterską do wszystkich w ornych Kościoła 
Katolickiego w Polsce w .powyższym sensie, 
a wówczas ład i porządek znów zapanuje w 
tym, przez nas wszystkich tak umiłowanym 
kraju, na który niechaj spłynie łaska Boża, 
Amen!

Chylmy czoło przed Tobą, Eminencjo, i 
kreślimy się

łącząc wyrazy najgłębszej czci
Związek Rabinów Rzeczyp. Polskiej 

Prezes: Rabin Mendel AlOter 
Paibjanice

Dyrektor Związku: Dr. A. Langieben, 
Warszawa.

W odpowiedzi na powyższy tmemo- 
rjał Jego Eminencja oświadczył de­
legacji co następuje:

Wobec tego, że w prasie ukazała się 
wzmianka o wizycie pp. Rabinów u mnie i o 
celu tej wizyty, uważam za konieczne stwier­
dzić. że potępóam bezwzględnie wszelkie 
gwałty i ekscesy, skądkolwiekby one miały 
pochodzić, czy to ze strony katolickiej, czy 
żydowskiej. Rozwiązanie nawet najbardziej 
zawiłych kweytyj zagadnień winno odby­
wać się zgodnie z nakazami etyki Chrystuso­
wej. To jest nasze stanowisko zasadnicze.

Korzystam jednak z wizyty panów, aby 
jako arcypas-terz swej diecezji <zwrócć pp. 
rabinom uwagę, że dochodzą mnie liczne 
skargi na prowokowanie i obrażanie uczuć 
religijnych ludność' chrześcjańskiej ze "tro 
ny elementów żydowskich. Nie chcę być 
gołosłownymi i pozwolę sobie przytoczyć kil­
ka przykładów.

Akcja bezbożnicza w Polsce, która w 
ostatnich czasach przyjęła najbardziej agre­
sywną formę zwalczania religji chrześcjań- 
skie.j, ośmieszania dogmatów, znieważania 
duchowieństwa katolickiego jest prowadzo­
na przez żyda, Dawida Jabłońsk ego, wy­
dawcę „Wolnomyśliciela" i specjalnie wśród 
ludu rozpowszechnianego pisemka „Błyski'1. 
Inne pisana wolnomyślicielske, wydawane 
zarówno po polsku, jak i po żydowsku, i 
znieważające religję katolicką, mają również 
wydawców żydów. Osobiście musałem inter­
weniować u władz przeciwko bluźnicTczym 
artykułom tygodn ka „Oprnjai1" i JLŁterałysze

Bletter*1, znieważającym. Chrystusa Pana: 
Nie obarczam pp. rabinów odpowiedzą! no- 
ścią za te czyny ich współwyznawców, uwa­
żam jednak, że społeczeństwo żydowskie, tak 
jednolicie i solidarnie występujące w obro- 
ne swych interesów, winno się zdtobyć na 
zagwarantowanie ludności chrześcjańskiej 
poszanowania jej wiary i tradycyj.

Wkoicu nie mogę nie wyrazić swego ubo­
lewania, że wydawnictwa, obrażające moral­
ność ' szerzące pornograf ję, która zalewa 
dziś Polskę, znalazły tak licznych wydaw­
ców i kolporterów wśród społeczeństwa ży­
dowskiego.

Na powyższe bolączki, przyczyniające się 
do wzrastania wśród społeczeństwa polskie­
go nastrojów antysemickich : które w kon­
sekwencji prowardlzić mogą do pożałowania 
godnych ekscesów, uważam za niezbędne 
zwrócić uwagę pp. rabinów, skoro zechcieli 
do mnie zgłoe ć się w tej sprawie.

Po powyższem oświadczeniu Jego 
Eminencji, jeden z rabinów zauwa­
żył, że ci bezbożnicy, to są komuniści. 
‘Na to ks. kardynał odpowiedział, że 
to są młodzi żydzi, którym starsi da­
ją pieniądze, czy to z Polski, czy z 
zagranicy. „Wpłyńcie — mówił ks. 
kardynał — na żydów w krąju i za­
granicą, aby zamiast dawać pienią­
dze na agitację komunistyczną w Pol- 
sąe, .pożyczyli te pieniądze państwu 
pciskiemu“.

Wszystkim, którzy okazali nam tyle współczucia i pamięci w tym 
ciężkim smutku z powodu zgonu naszego ukochanego męża i ojca 

ś. p. Stanisława Knźniarskiego 
a w szczególności księdzu proboszczowi Krzyżanowskiemu za wzniosłe 
słowa pociechy, jak również przyjaciołom, kolegom, znajomym, składamy 
serdeczne „Bóg zapłać”

ZONA, I DZIECI.

Krwawe walki w Londynie 
pomiędzy faszystami a komunistami.

LONDYN, 8.6. — Wczoraj podczas 
i po zebraniu faszystów w Olympia 
Hall, doszło do dzikich awantur, któ 
re przeciągnęły się do północy. Poli­
cja aresztowała 23 osoby, wśród nich 
dwie kobiety.

Po zakończeniu zebrania komuniści 
zaatakowali samochody z faszystami, 
obrzucając ich bombami cuchnącemi. 
W okolicach Olimpia Hall dohodziło 
kilkakrotnie do starć, które musiała 
likwidować policja.

Tuż przed północą 5000 faszystów 
w zwartym pochodzie ruszyło do 
igłównej kwatery w Chelsea. Na cze 
kroczyło kilkadziesiąt osób z obanda 
żowanemi głowami, wielu kulawych, 
prowadzonych przez towarzyszy, in­

ni mieli twarze podrapane do krwi, 
a kosziule podarte w strzępy. Byli to 
uczestnicy walk z komunistami. Mar 
ksiści kilkakrotnie próbowali zaata­
kować pochód, zdołała ich odpędzić 
jednak policja konna, której silny od 
dział towarzyszył faszystom aż do 
Chelsea.

Walka z bandytyzmem
W STANACH ZJEDNOCZONYCH.
WASZYNGTON, 8.6. (PAT). Prezy­

dent Roosevelt podpisał projekt ustawy, 
upoważniającej departament sprawie­
dliwości do wyasygnowania 25 tysięcy 
dolarów na chwytanie przestępców w ro­
dzaju Dillinigera.

POLSKI
OLBRZYMI METEOR 

SPADŁ NA KRESACH WSCH.
Obserwator juan astronomiczne zainte­

resowało się olbrzymim meteorem, któ­
ry spad! w bież, tygodniu na Kresach 
Wschodnich. Meteor ten znaleziono pod 
Mołodeeznem, w miejscowości Zalesie. 
Składa się on z rzadkich minerałów. 
Meteor poddany będzie analizie nauko­
wej.

ECHA ŚLEDZTWA 
PRZECIWKO CIUNKIEWICZOWEJ 
Przed Sądem Apelacyjnym w Krako­

wie toczyła się sprawa odwoławcza prtze 
ciwko wyrokowi Sadu Okr. w procesie 
wytoczonym przez b. sędziego dr. Wąto- 
ra, redaktorowi odpowiedzialnemu Na­
przodu" i nieistniejącego już „Dzienni­
ka Ludowego" o zniesławienie. Dr. Wą- 
tor, który jako sędzia śledczy pro­
wadził dochodzenia w głośnej sprawie 
Ciunlkiewiczowejs zaskarżył redaktora 
odpowiedzialnego owych pism za zamie­
szczenie wiadomości, według której p. 
Wątor miał otrzymać wynagrodzenie za 
pokierowanie śledztwa przeciw Cwmfcie- 
wiczowej w stronę dla niej niekorzyst­
ną. W Sądzie .Okr. zapadł wyrok, uma­
rzający sprawę, a Sąd Apelacyjny w 
d.nńi dzisiejszym wyrok ten zatwier­
dził.

SAMOBÓJSTWO LEKARZA 
PO STRACIE ŻONY.

Wstrząsające wrażenie w Kaliszu wy­
warło samobójstwo młodego, gdyż liczą­
cego zaledwie 30 lat, lekarza ś. p. Jana 
Krzepisza. Dr. Krzepisz stracił żonę, któ­
ra zmarła wskutek przewlekłej choroby. 
Śmierć ta wywarła na mężu przygnębia­
jące wrażenie. W dniu pogrzebu, gdy 
zwłoki nie zostały jeszcze pochowane, 
nieszczęśliwy mąż pozbawił się życia ku­
lą rewolwerową.

GIEŁDA
PIENIĘŻNA

Dewizy: Beigja 125.75, Gdańsk 172.70, Ho 
landja 359.C5. Kopenhaga 119.70. Londvn 
26.63, Nowy Jork (kabel) 5-29‘A Paryż 34.96 
Prawi 22.05. Szwajcar ja 172.10, Sztokholm 
138.15, Wiochy 45.95. Berlin 205.00.

Obroty więcej, niż średnie, tendencja nie- 
6' \cmolita, moc.niej-za dla dewzy na Berlin, 
anknoty dolarowe w obrotach pozagieldor 

wych 5-27’/i. Rubel złoty 4.61. Dolar zloty 
8.91. Rubel srebrny 1.32, 100 kopiejek bilonu 
srebrnego 0.60, Gram czystego złota 5.9244. 
Marki niemieckie (banknoty) w obrotach 
prywatnych 202.00. Funt szterlingów (ban­
knoty) w obrotach prywatnych 26.77.

Papiery procentowe: 7 proc. poż. stabiliza­
cyjna 66.13—66 00—66.13 (odcinki po 500 do­
larów) 66.58—66225 (w proc.): 4 proc, pastw, 
poż. premji wa dolarowa 53.45 (w proc.); 5 
iproc. kouiwereyjina 64.75—65.00—6460; 6 
proc. poż. dolarowa 71.50 (w proc.); 5 proc, 
poż. kolejowa komwersyjna 57.60.

Sudoryn „Ap. Kowalski44 

w proszku usuwa
3389

PotiWoń KLAWIOL „Ap. Kowalski44

usuwa bezpowrotnie
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ODCISKI

ANTONI II RAM

CZARNY
(NIEWINNA KREW)

(współczesna powieść sensacyjna)
69 ------

— Gdzie tam, mój przyjacielu!... Nawet takie­
go łotra jak Czarny, nie mógłbym zabić. Mam na­
turę gołębia.

— Tu przeczy pan własnym słowom — uśmie­
chnął się Rulski. — Ileż razy pain mówił o swych 
niezwykłych czynach w walce ze zbrodniarzami 
w słonecznej Kalifonnji, albo w słynnem z co­
dziennych rozboi, Chicago, nie licząc już poje­
dynków, gdzie pan zawsze zwyciężał. A jeśli pan 
zwyciężał, to ten ktoś drugi ginął. Przynajmniej 
taik należy rozumieć pojedynek.

— To byli obcy... — wykręcił się pan Bąbe­
lek — ale swojego to, bm... trudno pomyśleć.

— Cóż pana może łączyć n. p. z takim Czar­
nym, który w odniesieniu do pana niema takich 
skrupułów.

— Sądzi pan, że odważyłby się mnie zamor­
dować?.... — wyraził te wątpliwość. z drżeniem 
cioSU.

— W to nigdy nie wątpiłem — odparł Ruilaki 
stanowczo. — Jeśli się to nie stanie, in jedynie dla­
tego, że posiadamy broń i wiemy jak należy po­
stąpić.

— I to właśnie minie matriwi — rzeki Serafin 
z grymasem. — Broń jest poto by strzelać, a ja te­
go nie mogę, jaik Pana Boga kocham! Zabić!... Czy 
zdaijesz sobie człowieku z tęgo sprawę?.... Ubro- 
czyć ręce we krwi swojej ofiary, a potem nie 
mieć jednej nocy spokojnej...

— Załóżmy zatem ręce, tamci się postarają 
niebawem dać nam spokojne, niezakłócone, wiecz­
ne noce... — mówił Rulski z iroiniją.

— Może innym sposobem da mam się wyrato­
wać. Od czegóż nosim głowy, kochany redaktorze. 
Trzeba coś kombinować — przekonywał Serafin.

— To już zostawiam panu — odburknął tam­
ten ze złością. W każdym razie po panu więcej się 
spodziewałem. Pragnę jednak do jutra mieć sta­
nowczą odpowiedź.

— Oooo, do jutra daleko, jeszcze się coś wy­
myśli. Nigdy naipiróżno głowy nie lubię trudzić — 
przekonywał Serafin.

— Przestańmy więc do jutra wogóle o tem 
mówić — zgodził się stary Rulski.

Pan Serafin tej nocy nie spał ani przez chwi­
lę. Ustawicznie przewracał się z boku na bok na 
twardem posianiu, starając się za wszelką cenę 
wynaleźć jakiś sposób, który doprowadziłby do 

( wyrwania sie z rak złoczyńców, jednakże z po­

minięciem użycia przysłanej przez „Nieznajome* 
go opiekuna", broni.

W tym wypadku nie powodował panem Bą­
belkiem ów, jak nazwał wrodzony wstręt do krwi 
rozlewu, lecz obawa przed niebezpieczeństwem, 
jakie mogło zagrażać w zetknięciu się wręcz z nie­
przyjacielem.

Rulskiego nic mógł przekonać pomimo całej, 
właściwej sobie elokwencji. Stary redaktor wie­
trzył z całym uporem w ..Nieznajomego opiekuna", 
który- przysłał (via szczelina w suficie) dwa o- 
groinne Mausery wraz z kartką. w której donosił 
Że jutro jeden tylko drab będzie na czatach i gdy 
przekroczy próg piwnicy, należy go obezwładnić.

A jeżeli się nie da?... cóż wtedy dalej robić?... 
— myślał z trwogą ..pogromca" chicagowskich 
gangsterów. — Szkocki, że nasz opiekun nie dał na 
to recepty. \V każdym razie do tego ręki swej nie 
przyłożę. Niech Rulski ryzykuje... Wolę już to 

więzienie cuchnące i ponure, niż śmierć, która jest 
pewną w tak szalonej imprezie.

— Doradca, psiakrew! — zwrócił złość na 
nieznajomego. — Siedzi jak borsuk w jamie .i pra­
gnie rozlewu krwi... Ciekawym ile dostał za tę ca­
łą robotę.... Chodź, nadstaw- łba. a wtedy inaczej 
będziesz śpiewał.... Że to człowiek ma zawsze 
szczęście do takich ludzi, co cudzym kosztem pra­
gną zbierać wa«rzvnv.

D. c. n
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Ruch pojednawczy i zastrzeżenia.
Dyskusja w prasie litewskiej o Wilnie.

Niedawne rozprawy litewskiego 
Klubu politycznego w sali uniwersy­
tetu kowieńskiego, w których oświad­
czono się za porozumieniem z Polską, 
oraz ich odgłosy w dziennikach w 
tymsaanym duchu, wywołały zastrze­
żenia nietylko urzędowego dzienni­
ka „Lietuyos Aidas‘‘, ale także pisma 
kowieńskiego „Musu Vilnius“ (nr. 10) 
które zamieszcza uwagi tej treści:

..Litwini zawsze się cieszył'!, że na froncie 
wileńskim panuje wśród uch jedność. W o- 
statnich czasach jednak d.'Jy się sly izeć pod 
tym względem dysonan-c. Przed dwoma ty­
godniami, podczas publicznych :?yis.kiisyj w 
sali wniiwersyiteelkiej w Kownie, prof. Czepiń- 
sk- oświadczył, że Litwa po odzyska ni u Wil­
na musiatoby zginąć. gdyż nie nr. głąby Wil­
na utrzymać zc względu na swą słabość go­
spodarczą, oraz że należy obecnie układać i 
się z Potokami. ale nie deł żalnych dowo­
dów dto uzasadnienia siwego dziwnego twier­
dzenia. B. ptemjer zaś dr. Bfetrcs na lamach 
„Rytaisa" poszedł |x> tej błędnej dr adze je­
szcze dalej i oświadczył, że dyskusje w uni­
wersytecie mają epokowe znaczenie, gdyż, 
nareszcie przemówił rozsądek.

„Czy prof. Czepi ń.ki i dr. Bietras pomy­
śleli. jaką sizkodę przynoszą pracy nad’ wy­
zwoleń em Wilna? Przecież Polacy p dchwy- 
cila ich słowa i roznieśili po całym święcie. 
Polacy powiadają:

„Słuchajcie co .mówią byli ministrowie i 
leaiderowie wielkich party j. Powiadają oni. 
że Wilno niesie Litwo śmierć, a wiec Litwi­
ni muszą być wdzięczni Polakom. Powiada­
ją też, że pretensje litewskie do Wilna sta­
nowią swostą psychozę, podtrzymywaną 
przez Niemców1*.

„W ten sposób Polacy wyży, ke-łi w poli­
tyce i dyplomacji niop ważny wy,liryk prof. 
Czepiiif-kiego i dr. Br-trasa. Należy potępić 
tego rodzaju głosy. Należy św atu pokazać, 
że uświadomieni Litwini myślą całkiem ina­
czej, aniżeli prof. Czepiński ‘ dr. Bstras. Nie 
psydhoza zmusza Litwinów do żądania na­
prawy pogwałocnego przez Potoków paktu 
suwalskiego, lecz zdrowy rozsądek i poczu­
cie narodowe1'.

W tymsaimym zeszycie „Musu Vil- 
nras“, w artykule nadesłanym z Wil­
na przez autora, używającego podpi­
su O Marikvaite, treść uwag jest 
taka:

że

„ W ostatnich czasach prasa polska coraz 
częściej kuia Litwinów obietnicami, warun­
kami rzekomo <ło przyjęcia i porozumieniem 
polski - litewskiem. Niektórzy Litwin w 
związku z tem zaczęli eię i interesować tą 
sprawą i wypowiadać za porozumień em. 
Wypowiadanie się niektórych Litwinów w 
sprawie porozumienia przybrało ostatnio fer­
my niedopuszczalne, -wywołując oburzenie 
szczególnie wśród Litwinów wileńskich. Dy­
skusje, jakie się odbyły w uniwersytecie ko 
wieńskim, nie mogą być .neizwane inaczej, 
jak nieuczciwością. Dyskusje te doczeka­
ły się licznych komplementów ze strony ra­
dja wileńskiego.

.^Pirof. Caepińsk: i dr. Bistras twierdzą, iż 
największymi wrogami Litwy byl‘ i są Niem­
cy. Niewiadomo jednak, kto jo t więk zym 
wrogiem Litwy: Niemcy' czy Polacy. Narazie 
Ltwa ma z Niemcami zatarg o litewską Kłaj 
pedę. Natomiast o calem teryłorjum litow- 
okiem odzywają się Niemcy bezporównania 
ostrożniej. Zresztą nie ulega wątpliwość:, 
do zagannięca przez Niemcy krajów bałt ce­
lach wraz z Litwą nie dopuszczą żadną mia­
rą mocarstwa europejskie. Tymczasem Pola­
cy zagarnęli już stolicę Litwy i niemal po­
łowę teryłorjum litewskiego i nietylko nic 
przygotowują się do zwrotu Ltiwie tych 
ziem, lecz czyhają także na niepodległą Lit­
wę. W przeszłości wiele krzywd wyrządzili 
Litwinom Niemcy, lecz nemniej także Po-

Czepińki uważa, że związek bałtyc­
ki bez Potoki niewiele przynieś e korzyści. 
Oczywiście trudno się spierać o to, że .pań­
stwa bałtyckie w razie wojny nte mogłyby 
oprzeć się swym wielkim sąsiadom. Niewiele 
jednak pomogłoby wejście Polski do związ­
ku bałt ydk ego. O ile bowiem na Litwę na- 
paidiną Niemcy, to i Polska Litwy nie zdoła 
obronić. Przecież wszyscy pamiętają wojnę 
światową. O ile grozi jakieś n ebczpieezeli­
stwo niepodległości litewskiej i trzeba szu­
kać sojuszników, to winni Litwin,i patrzeć 
nietyie na Warszawę, ile na Paryż i Londyn, 
a może nawet na Moskwę, która, przynaj­
mniej obecnie, nie jest zainteresowana w za­
grabieniu państw bałtyckch. Niewiadomo 
wreszcie, czy straszak niemiecki nie jest zbyt 
rozdmuchany.

„Jeżeli chodzi o rzekome korzyści gospo­
darcze z porozumień a z Polską, trzeba pa­
miętać, że Litwini, otwierając swą granicę z 
Polską. dopomogą do ostatecznego wyniszczę 
nia Wileńszczyzny. Litw e pozostałyby jedy­
nie okruchy. Poza tem Polska jest krajem 
roiniczym z dosyć wielkim, przemysłom. Lit­
wa zalałaby swe rynki tandetą potelką, a jed- 
locześnie ntobv ne mogła Polsce sprzedać, 
sama Polska bowiem nie ma gdzie pokziać 
towarów i produktów, eksportowanych przez 
Litwę. Coby było popo jednaniu z Litwinam 
wileńskimi? Być może. Polacy obiecali Lit­
winom w leńekim jakąś autonomję k-wltuinail- 
ną. Czy można jednak wierzyć obietnicom 
polskim, zwłaszcza, że Polacy dążą do spo­
lonizowania Wilnian?

,Oto jakie głupstwa mówią n ekiedy po­
ważna nawet ludzie, kiedy staną na śliskim 
, • uncje. Natęży s'° iadw-nie cieszyć, że an dr.

Bistras, ani prof. Czepiń-ki nie znajdą wie­
lu zwolenników ma Ltiwie. Podobne dysku­
sje w obecnej chwili są zupełnie nie na miej 
cu, gdyż wywołują w społeczeństwie litew- 

skiem pewien niepokój,, czy istotn e się cze­
goś za płciami Jitewsikicimi potajemnie nie 
robi i dostarczają Polakom wel-e materiału 
do oszczerstw pod adresem rządu litewskie­
go i tych wszystkich, którzy o Wilno walczą. 
0 tem zaś, jak e wrażenie podobnetwirdzc- 
nia mogą wy-wotoć wśród wileńskeh Litwi­
nów i jakie stąd mogą wyniknąć konsekwen­
cje, nic trzeba nawet mówić. Ludizie nauki

ZLOT WCŁONTARJUSZY WłZKSKICH W RZYMIE.
Co dzesięć lał odbywa się w Rzymie .zlot wolontariuszy włoskich. W tym roku na zlot 
zaproszeni zostali również delegaci legjonistów polskich oraz ochotaków hlalgijtskich. 
W ramach zlotu odbyła się defilada wojontorjuazy, którą otwierali niewidtomi . inwalidzi 

wielkiej wojny.

Ks. prymas Hlond we Francji 
■■■■MŚMB88I Wywiady z prasą francuską.

Prasa francuska w dalszym ciągu 
poświęca wiele miejsca osobie ks. 
Kardynała Prymasa Hlonda, składa­
jącego obecnie wizyty kardynałom 
francuskim i odwiedzającego większe 
skupienia polskie.

„La Croix“ na naczelnem miejscu 
zamieszcza wywiad z ks. Kardynałem 
w którym daje on treściwy otbraz ży­
cia religijnego w Polsce, jego stały, 
mimo trudności, rozwój, a zwłaszcza 
Akcji katolickiej, prasy, możliwości 
stworzenia wielkiego dziennika kato­
lickiego. W dalszym ciągu wywiadu 
ks. Prymas daje wyraz swego podzi- 
wiu dla wspaniałej działalności na po­
lu religijnem episkopatu francuskie­
go oraz składa mu podziękowanie za 
troskę ojcowską o potrzeby duchowe 
wychodźców polskich; jest pełen za­
chwytu dla pracy osób świeckich Spo­
śród inteligencji francuskiej, które 
piórem swem tak świetnie apostołują 
Ewangelię w społeczeństwie francu- 
sikiem.

„Oby mobilizacja wielkich rezerw 
moralnych we Francji i w Polsce —

KIJ MA DWA KOŃCE.
Odezwa Sz. Asza do żydów

Sz. Asz w swej odezwie „Do ży­
dów" porusza na łamach „Hajnta’* 
m. in. niebezpieczeństwo dla żydo- 
stwa teorji rasy, wysuniętej przez A. 
Hitlera:

— Nigdy przedtem żadna koncepcje 
przeciwtżydowska nie otaczała takim kol­
czastym drutem całego narodu żydow­
skiego, jako „wyjątkowego okazu1' i nie 
odcinała go od otoczenia, jak hitlerowska 
teoria rasy.

Dzięki tej teorji żydom utrudnia 
się wpływ na narody rdzenne przez 
rzekomo zasymilowane z niemi jed­
nostki, działające wśród nich w myśl 
wskazań żydowskich:

— Na skutek teorji rasy.naród żydow­
ski nietylko zoatal odseparowany od ota­
czającego go świata kolczastym drutem, 
lecz został on również związany w jedną 
całość, obejmującą wszystkich pocho­
dzących od żydów, wszystkie jego od­
cienia i wszystkie jego odoadtó ralezie.

powinąłby pozostawić poTlykę doświadczo­
nym politykom, a linja rządu IHeiws.kiego w 
sprawie wileńskiej i stosunków z Polakami 
jest fają całego narodu litewskiego. Spra­
wa tiłosuaików z Polską jest sprawą dosyć 
skomplikowaną i dlatego Klub polityków- Ic- 
ipiejby uczynił, nie rozważając tej sprawy 
publicznie1’.

Nawet w tych glosach przeciwnych 
pojednaniu, czy też przyśpieszaniu, 
odczuwa się jednak, że sprawa nieco 
ruszyła z martwego punktu.

zakończył ks. Prymas Hlond — zdo­
łała wydobyć z naszych narodów nie­
skończone wartości duchowe nauki 
Chrystusowej i utorować tak katolic­
kiej Francji, jak i katolickiej Pol­
sce drogę ku epoce, której przemia­
ny polityczne lub ekonomiczne nie 
będą już katastrofami, lecz stałem 
dążeniem ku doskonałości, ku Króle­
stwu Bożemu na zienii‘‘.

„Echo de Paris*1 zamieszcza obszer­
ny wywiad ewego współpracownika z 
ks. Prymasem i podkreśla następują­
ce zdanie ks. Kardynała:

„Podobnie, jak na terenie politycz­
nym Polska stała się ważnym czynni­
kiem pokoju i równowagi światowej, 
tak samo w dziedzinie duchowej za­
pewne nieraz wypowie słowo, które 
także dla innych stanie się wskazów­
ka i pobudką do wyjścia z dzisiejsze­
go chaosu. Pod tym względem istnie­
je uderzająca analogia z życiem fran 
cu&kiem i dlatego Francja i Polska 
będą miały w nowym świecie piękną 
misje do wypełnienia".

i to do trzeciego pokolena.
Teorja ta jest niezwykle złośliwa:

— WeJlug tej teorji nie są winne te 
lub taimtc żywioły i ugrupowania naro­
du żydowskiego, jak kap to',iści, rewolu­
cjoniści, nie ta lnnb inna cecha charakte­
ru żydowskiego jest wiaina, nie jego żą- 
dza. jego nietolerancja, a winna jest j?-■ 
go krew, jego rasa wszystko, co zetknę­
ło s ę z .nią, nosi w sobie niszczycielski 
zarodek.

Ten prąd wyzwolenia się narodów 
Izennych od wpływów żydowskich 

nie jest przemijającem zjawiskiem: 
— Nie wolno zamykać cezu, tnzeba wi­
dzieć, że to, co dzi raj zachodzi w świe­
cie, nie jest przemijającym objawer. 
wywołanym przez wypadkowe przyczy-

Żydzi stracili wpływ na szerokie 
masy narodów rdzennych, nie wiedzą 
kto jest po ich stronie a kto oo stro­
nie ich wrora:

— Co jest najgorsze, najnicbeapiece- 
nejsze i naznamieniniejsze dla obecnego 
okresu, to zmienianie się granic. Nie wia­
domo. kto na kogo napada, kto jest pc 
stronie wr-ga. Zaczyna się ucieczka po­
przez franty i co jest najgorsze — zaczy- 
na s ę zaipoz.ycza.nie idei i ideałów.

Żydzi bili narody rdzenne hasłem 
socjalizmu. Hitler tem hasłem ude­
rzył w źydo&two:

— Hitler wypkał na swojej swastyce 
słowo .socjalizm1', przyjął święta od so­
cjalistów i współzawodniczy paradami w 
dmiu 1 maja z Moskwą.

Kij ma dwa końce. Wszystko obra­
ca się przeciwko żydom: nawet te 
sposoby i pomysły, które uważali za 
broń najskuteczniejszą dla podboju 
narodów aryjskich.

Z DNIA
CO BĘDZIE Z UBEZPIECZENIAMI?

Wspominaliśmy swego czasu o bar­
dzo krytycznych wywodach prorzą- 
dowej „Gazety Polskiej" na temat u- 
beapieczeń społecznych. Wspomniane 
pismo, jak się okazuje, prowadzi tę 
kampanję nadal. Ostatnio ukazał się 
w niem artykuł p. n. „Moloch*', gdzie 
pisano między innemi:

„Obciążenie (naszej gospodarki -ipołecznej 
świata pracy z tytułu ubezpieczeń jes.1 

znaczne. Nie podejmując dyskusji czy nie 
jest cno za wysokie i pozostawiając tutaj 
głos ekonomistom, stiwien-Jzić należy z nacd- 
skiem, 'że tak znaczne opodatkowanie tylke 
wtedy może być społeczne słu-itzne, gdy 
ekwiwalent realnych świadczeń ze strony u- 
l»eąp'eczeJjii stoi na wysokości zadania i po­
trzeb świata, pracy.

„Jcdinaik codzienne doświadczenie uczy nas, 
że irzeczywi teść jest dla Icka od tych skrom­
nych żądań. Dla pracownika umysłowego w 
większości praktycznych wypadków ubezpie 
czenie jest podatkiem, który nie diaije spo­
dziewanych korzyści, chociaż znaczna część 
uposażenia przelewa eię oo mesiąc do kaa 
ubezpieezalni. Każdy z nas poznał już to 
bezcelowe dreptanie od okienka dto okienka 
ubezpieezalni, to szorstkie a nawet często 
wrogie traiłctowanie go przez urzędników, to 
wielogodzinne lub kilkudniowe (wystawanie 
w ogonku za numerkiem w poczekalniach 
lekarzy czy w aptece.

„NiejeJto.n zna — referenta X, dyrektora 
departamentu L., czy mint-tra Y., i w razie 
zatargu z uibezpieczalnią zdoła zapewne o- 
bronić swoje uprawnione interesy. Ale licz­
ni pracownicy umysłowi — zdani na łaską 
i n elaskę biuirclkracji muszą w nagłym wy­
padku mżywać karetek prywatnego pogoto­
wia, bo karetki ube-zipieczalini nie mogą do­
czekać siię i chodzić do p,*jwatnych lekarzyt 
gdyż ogonki w poczekalniach ubezpeczalm 
są beznadziejnie ctogie, a bodący ząb bywa 
prześwietlany czasem w .pięć dni po zgłosze­
niu się o poradę.

„A w ubezpieczailn' panuje beztroski biu­
rokratyzm, prawdziwy zalew, ocean, potop 
papieru, pieczątek, numerów, wezwań, spro. 
stowań, wykazów, deklaracyj. W tem papie. 
rowem morzu giną świadczenia na rzecz u- 
bezpieezionyeh. Łamańce biurokracji niwe­
czą często nawet zastrzeżone ustawą upraw­
ił en ia szerokich warstw świata pracy.

„Prym w tem wiedizie bezwątpienia ubez- 
pieczalnia warszawska, lecz system ten i 
gdzieindziej znajituje, niestety, gorliwych 
naśladowców. Jeżel wiellka instytucja pu­
bliczna, opłacająca z tytułu ubezpieczeń spo­
łecznych ponad 100 tysięcy złotych ręcznie, 
nie może umieścić w san-atorjwm ubezpieczał- 
ni swego urzędnika, zagrożonego gruźlicą — 
(przykład z niedawnej przeszłości) — to na- 
suwa się pytanie: Dla kogo istnieją ubezpie- 
czalnie? Przypomina się oklepane, lecz wciąż 
aktualne przysłowie o tabakieize : nosie.

„Tu nie ponosi już winy ten czy tamten 
urzędnik. Tu zawinił już sy-tem biurokracji, 
którego ambicją jest produkcja urzęfowej 
makulatury, który jest tak oderwany od ży­
cia, że traktuje nteresa.ntów jak osobistych 
wrogów, zakłócających biurokratyczny bło­
gostan.

„Tylko odpowiednio wysoki poziom i szyb­
ka realizacja świadczeń ze strony iibeapie- 
czalni uspra wiedli iwić może w oczach ogółu 
potrzebę tych wielkich ciężarów, jakie po- 
nosi on na rtzccz ubezpieczeń społecznych 
Nie może ubezpieczałnia być molochem, któ- 
ry sam siebe pożera'-.

Czyiiiby głos ten był echem dysku­
sji, jaka na temat ubezpieczeń społe­
cznych toczy się w olbozie ..sanacyj­
nym? Czyżby był zapowiedzią rady­
kalnej reformy tej zabagnionej dzie­
dziny życia?

ANTYPOLSKA AGITACJA
Przeprowadzona ostatnio lustracja w 

szkoła 'h litewskich w po-w. Św-ięciań- 
skim j Trockim wykazała, że niemal we 
wzj-stikich szkołach litewskich prowa­
dzi się antyix>lską agitację. W związku 
z tem władze szkolne wydały energiczne 
zarządzenie w kierunku unormowania 
stosunków w szkołach litewskich, zapo­
wiadając najostrzejsze sankcje wobec 
kierowników szkół, gdzie będzie się u- 
mawiało działalność antMoaństwowa.
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SŁ MANIFESTACJA WIARY ■
„..raz do roku, w letnich skwarów porze 
Piastowska krew napływa znów w miejskie 

tętnice:
W bladych Hotitjaeh zastygło, dnigmęlo Celo 

Boże
I słonecznym rumieńcem rzuca blask w ulice.
W purpurze wstęg i kwiatów gasną kramne 

znaki,
Gitara wzrasta, gdbie było kramarskie 

siedlisko,
A w powietrzu chorągwie, niby rajske ptaki 
O barwach zórz zarannych przefruwaiją 

nisko.
Żywybmik stał się łąką. Liilije — dziewczęta, 
Korzące się raz poraź przed najświęti-izem 

godłem,
Sfejba róż sławią Bogn, iż w dzień swego | 

święta 
Cóatem raczył się zjawić w mieńcie bardzo 

pod tern.
St. MBłaszefwskl — „Kwitnące Miiasitn*.

Ulicami miast przebiegają codzien- 
dzie ludzie o jednakowo obojętnych 
twarzach. W nieskrępowanej względu 
imi wobec bliźnich szarej prawdzie 
swego domu pozostawili wszystko, co 
stanowi niesfałszowany obraz ich rze 
ezywistego charakteru, myśli i przy­
zwyczajeń. Inną człowiek ma twarz 
dla swego domu, a inną dla ulicy 
złej, obcej i chłodnej twardym bru­
kiem i zakuirzonemi mu rami niemych 
kamienic. Ani głośna radość, ani łzy. 
ani myśl głęboka, ani miłość serdecz­
na nie mogą' wyjść na ulice, aby nie 
narazić się na śmiech gawiedzi i o- 
brazę majestatu wielopiętrowych, o- 
hieśmielających domów miejskich. 
Najczystsze prawdy dusić się muszą 
w gorącej piersi człowieka i w ogrza­
nych ścianach jego mieszkanka.

'Przeciw temu rodzi się bunt i od 
ezasu do czasu wypływa na ulice roz­
palona miłością lawa ludzka, zalewa 
chodniki i jezdnie, każę zamilknąć 
uśmiechowi szyderczy i zejść z drogi 
dokuczliwej gawiedzi.

Prawda ludzka, wzniosłość serca 
człowieka mmi co pewien czas uja­
wnić się na ulicach, żeby zetrzeć z 
nich piętno obłudy i zimnej, morder­
czej obojętności. Musi świętość uczuć 
ludzkich zejść na twarde bruki ulicz­
ne, iżby choć w pewnym stopniu za­
trzeć granice między prawdą 6erc 
naszych, a zakłamaniem ulicy, aby 
nazbyt wielka różnica między jej 
obcością a ciepłem wnętrz domów 
SBolżych i ludzkich nie budziły w nas 
mniemania, że na ulicy wolno nam 
być innymi, niż w domach, gdzie wi­
si krzyż i gdzie stajenny z odkrytemi 
głowami.

Dziś rozpocznie się w Dąbrowie 
Kongres Eucharystyczny. Ulicami 
przejdą olbrzymie pochody wiernych 
ze śpiewami i chorągwiami. Wśród 
nieprzeliczonych rzesz modlących się 
i śpiewających ludzi kroczyć będzie 
Bog i czynić cud największy, bo oto 
ludzie ci, którzy codziennie milczący 
przebiegają miasto temi samemi uli­
cami, nagle odmienią się: będą śpie­
wać, a myśl ich oderwie się od wszy­
stkich trosk, nieodmiennie ich na­
chodzących w obliczu tych samych 
domów, dziś przystrojonych odświę­
tnie. Nie poznacie tych ludzi, bo stali 
się innymi i to jest pewnie ta wielka 
łaska, którą otrzymuje człowiek wie-

Uczony teolog może niejedno miał­
by do zarzucenia takim wywodom 
laika, ale doprawdy płyną one ze 
szczerego przekonania, że wiara daje 
człowiekowi konkretne, oczywiste 
korzyści, które przy jakiej takiej do­
brej woli stają się dla każdego jasne 
i zrozumiałe.

Mizerna, cicha, starsza, samotna 
kobiecina, rzucona przez życie mię­
dzy ludzi obcych, jeżeli tylko może 
i umie wyznawać codziennie wybla- 
kłemi wargami w modlitwie swą mi­
łość do Chrystusa, to doprawdy nie 
jest już osamotniona i nie jest pozba 
wioną możności miłowania.

Kiedy komuś jest bardzo źle i nie­
szczęście czai się na każdym kroku, a 
niema już u kogo bliskiego 6ię schro­
nić, jeżeli z niekłamanem przekona­
niem śpiewa: „Serdeczna Matko, Oipie 
kunko ludzi", to naprawdę nie jest 
już sam i uwierzy, że mu się nic złe­
go nie stanie. A jakże często wystar 
czy tak uwierzyć, aby istotnie nie- 

człowieka ominęło?

Kongres Eucharystyczny jest ma­
nifestacją wiaTy, to znaczy manife­
stacją tych wszystkich uczuć, co­
dziennych tęsknot i szlachectwa dusz, 
które człowiek ukrywa przed kamień 
ną twarzą uilicy, bo słusznie się oba­
wia, aby złe jej siły nie skalały 
świętości. Ale kiedy tłumy się zejdą

nieprzeliczone i Bóg będzie z niemi, 
wtedy nie człowiek zmieni twarz dla 
ulicy, ale ona oczyści się z kurzu i 
błota i inną,, piękniejszą i wzniosłą 
będzie się ludziom wydawała.

I nieciłby już taką pozostała na 
zawsze.

K. ć-rk.

Dzisiejszy program uroczystości
Kongresu Eucharystycznego.

Program pierwszego dnia uroczy­
stości Kongresowych przedstawia się 
następująco: O godz. 4 popoł. powi­
tanie J E. ks. biskupa d-ra T. Kubi­
ny przy placu Żwirki i Wigury. Po 
powitaniu Najdostojniejszego Paste­
rza — Ingres 1. E. ks. biskupa do ko­
ścioła, gdzie na»1Mipi ci warcie Korigre 
su: „Veni Creaitor- i kazanie J. E. ks. 
biskupa Gawliny. Ód godz. 19.30 do 
godz. 21 uroczysta akademja Kongre 
sowa w sali kina „Bajka14 przy ul. 3 
Maja, na której będzie przemawiał p. 
dyr. Stanisław Gadomski, prezes ko­
mitetu honorowego, J. Magnificencja 
ks. rektor infułat Józef Kruszyński z 
Lublina i na zakończenie akademji 
J. E. ks. biskup Kubina. O godz. 21.10 
pochód z akademji do kościoła, (gyłzie 
o godz. 21.30 nastąpi wystawienie Naj 
świętszego Sakramentu i kazanie 
ekspiacyjne, które wygłosi ks. prałat 
B. Wróblewski — dziekan Częstochow 
ski. Po kazaniu cicha adoracja Najśw. 
Sakramentu, a od godz. 12 w nocy 
rozjpoczną się msze św.

Komitet wykonawczy prostuje ni- 
niejezem poprzednio podaną informa­
cję, a mianowicie że dnia 10 b.m., t. j. 
jutro w Gołonogu po procesji kaza­
nie wygłosi J. E. ks. biskup Z. Broan- 
boszcz, sufragan śląpki.

J. E. ks. biskup Kubina wyigłosi tyl­
ko jedno kazanie na sumie pontyfi- 
kalnej w niedzielę.

Komitet prosi wszystkich, którzy

Kinoteatry w Zagłębiu 
dziś wyświetlają:

SOSNOWIEC
ZAGŁĘBIE: „W 80 miin/ut naokoło świiafia“ 
PAŁACE: I „Tragedja ogrodu zoologicz­

nego**. II „Bohater stepu**.
DĄBROWA

ARS: „W cieniiu Krzyża1*.
RAJKA: I „Pod Twoją Obronę1*. — II Do­

datki dźwiękowe.
ZAWIERCIE

S11ŁLLA: „KRÓL cyganów4*.

KALENDARZYK.

9
Sobota

Dziś Felicjana
Jutro Małgorzaty
Wschód słońca 3 m. 33.
Zachód „ 19 tn. 54.

X NOWI INSTRUKTORZY OPLG. Kurs 
instruktorów OPLG II kat. w Będzinie 
w czasie od 11 maja do 2 czerwca rb„ 
zorganizowany przez okręgowy komitet 
LOPP w Kielcach, ukończyli pp.: Bień­
kowski Stanisław z Czeladzi, Czapla 
Henryk z Będzina (starostwo), inż. Do­
mański Konstanty z Dąbrowy, Gliszczyń 
ski Michał ze Strzemieszyc, .inż. Kałużny 
Witold z Kazimierza, pkom. pp. Kremes 
Stanisław z Sosnowca, asip. P'P. Krzciuk 
Daniel z Kielc, Kwarciak Sfefan z Za­
wiercia, inż. Łaszlkiewicz Edward z So­
snowca., Miedziejewski Kaz. Anatol ze 
Strzemieszyc, asp. PP Payonk Serwacy 
z Sosnowca, dr. Stachurski Roman z Ząb­
kowic, pkom. P’P. Truskowski Jan z Bę­
dzina.

Kurs instruktorów OPLG I kat. w 
Warszawie skończyli: 2 maja rb. kpt. 
em. Piotrowski EugenjuSz, referent sta­
rostwa będzińskiego, 2 bm. Mazurkie­
wicz Stanisław, instr. obwodu miefelk. 
LOPP w Sosnowcu.

chcą być na akademji, aby wcześniej 
wykupili bilety; są one do nabycia 
w księgarni p. Rigman w Dąbrowie 
do godz. 14, potem przy kasach kina 
..Bajka"; ceny biletów od 20 do 99 
groszy. Akademja rozpocznie się 
punktualnie. Należy by publiczność 
znajdowała się ju na sali, gdy przy- 
jadą księża biskupi. Zaznaczamy, że 
na salę nie będzie nikt wpuszczany 
od chwili rozpoczęcia akademji.

Dia przybyłych na kongres ucze­
stników w sobotę dnia 9 i w niedzie­
lę 10 b.m. Polski Czerwony Krzyż 
uruchomi przy ulicy Kościuszki 23 
tanie jadłodajnie. Niezależnie od te­
go w niedzielę dnia 10 b.m. na dzie­
dzińcu seminarjuim nauczycielskiego, 
względnie szkoły powszechnej nr. 7 
również P. C. K. wydawać będzie ta­
nie obiady przybyłej na kongres lud­
ności.

Komitet zwraca się z prośbą do 
wszystkich organizacyj, które będą 
witać J. E. ks. biskupa w sobotę o go­
dzinie 16, aby stawiły się już o godz. 
15 ną ulicy kr. Jadwilgi, ustawiając 
się w dwuszeregu ze sztandarami po 
obu stronach ulicy w kierunku ko­
ścioła, na prawem skrzydle po stro­
nie kopalni Reden lub na lewem 
skrzydle, jeśli słaną po stronie ko­
ścioła. •

Pochód poprzedać będzie ks. bi­
skupa.

Teatr miejski w Sosnowcu
REPERTUAR

Dziś dnia 9 b.m. o godz. 20.15 — premiera 
rewji antystyczno-literackej p. t. „DRZWIA­
MI I OKNAMI'". Udział bierze cały zeipół ts 
czele z ulubieńcem publiczności p. I. Erwa- 
nem. Ceny miejsc letnie: od 25 gr. do 1.50. 
Przedsprzedaż w firmie p. w. Czedh-cwsk ego. 
uil. 3 Maja, w dzień przedstawienia w kasie 
teatru od. god'z. 7. ł

Niedziela dnia 10 b.im. o godz. 16.15 — 
„DRZWIAMI I OKNAMI**.

Niedziela dn a 10 b.m. o godz. 20.15 rewja 
„DRZWIAMI I OKNAMI*1. Ceny miejsc od 25 
gr. do 1.50.

Teatr Polski w Katowicach
REPERTUAR.

Sobota 9 b.m. „Dom warjarfów*1.

X PORANEK KU CZCI MATEK. Dnia 
3 bm. odbył się w teatrze miejskim w 
Sosnowcu poranek kół Młodzieży PCK 
!kui czci matki. Program poranku został 
wykonany bez zarzutu. Słowa z serc 
dziecięcych płynące do serc matek trafi- 
•y, wywołały burzę oklasków i cichą 
wdzięczność dla. tych wszystkich, którzy 
swych starań nie szczędzili. Komisja od­
działowa kół młodzieży PCK składa tą 
drogą serdeczne „Bóg zapłać" p. Schoen- 
hautowej, p. Engelkimigowej, p. Gębic­
kiej, p. Królikowskiemu, p. Głowani, p. 
Gocowi i p. Zielińskiemu za ich ofiarną 
pracę, a p. Królikowskiej za kwiaty.
X ORKIESTRA SZKOLNA W RADJO. 
Dnia 9 bm. t. zn. dzisiaj orkiestra szko­
ły poważ, nr. 4 w Sosnowcu wystąpi pod 
batutą p. St. Głowani z nowym reper­
tuarem w Polakiem Radjo w Katowicach 
w programie dla dzieci od g. 17.25—18. 
X W PAŃSTWOWEJ ŚREDNIEJ SZKO 
LE ZAWODOWEJ ŻEŃSKIEJ w Soenow 
cu przy ul. Karpackiej 2 odbędzte się 
wystawa prac uczenie z działów: kra­
wieckiego, bielizn i arskiego i modniar- 
sikiego. Wystawa otwarta będzie w dn. 
10. 11 i 12 baxi_ od godz. 9 do 19

' ANONS!

?! Pooząw»zy od dnia 9 b. m. udało się 
a Dyrekcji restauracji ,Savoy” w So»- 
K nowcu, pozyskać na szereg gościn- 
| nych występów, znakomitą operową 
■ śpiewaczkę i pieśniarkę p. ZINĘ BONI, 

która wystąpi w lekkim przebojowym 
| repertuarze.

Początek produkcji arty- 
atyczno — wokalnych o 
godz. 10 wieczór. 3723

Kursy instruktorskie
CHORĄGWI HARCERZY 

ZAGŁĘBIA DĄBROWSKIEGO.
W czasie od dnia 16 do 30 czerwca rb 

w Żarkach (przystanek kolejowy) odbę­
dą się następujące obozy: 1) kurs pod- 
h.atemisirz:iw*ki, 2) 2 kursy drużyno­
wy. h. 3) kuis podharcmistrzowski zu­
chowy. Dnia 10 bm. (niedziela) na tere­
nach kursowych odbędzie się odprawa 
drużynowych starszo-harcerskich, ko­
mendantów kursów i gospodarzy. Dnia 
24 bm. odbędzie się w Żarkach jedno­
dniowy zjazd starszyzny chorągwi. Pro­
gram zjazdu: 1) udział chorągwi w zło­
cic jubileuszowym w 1935 r„ 2) 25-łecie 
haieerstwa zagłębiowskiego, 3) jesienny 
zlot chorągwi.

X Z ŻYCIA ZWIĄZKU OFICERÓW RE­
ZERWY. Zarząd główny Z. C. R„ rozu­
miejąc doniosłe znaczenie strzelectwa, 
jako sportu „obrony narodowej" zamie­
rza przeprowadzić na całym t ©rewie 
Rzplitej wlśród swych członków propa­
gandowe zawody strzeleckie pod hasłem 
„Polskę obronisz karabinem a nie rezo­
lucjami" — zdobywaj „odznakę strze­
lecką'1. Zawody te mają nosić charakter 
szerokiej propagandy O. S. i zamiłowa­
nia do sportu strzeleckiego wśród człon­
ków Z. O. R., którzy jako oficerowie re­
zerwy rozumieją i doceniają umiejęt­
ność użycia broni i celny strzał w razie 
potrzeby obrony naszych gTanic. W 
związku z pow yższym apelem, zaTząd po 
wistowego kola Z. O. R. organizuje za­
prawę strzelecką i wzywa wszystkich 
Członków koła Sosnowiec do wzięcia u- 
działu w zawodach. Pierwsze strzela­
nie zarządzone zostało na niedzielę dnia 
10 tm. na strzelnicy małokalibrowej 
przy Aleji od godz. 8 do 11 przed poŁ
X RARYTASY NIE BĘDĄ SKASOWA­
NE. Rozeszły się pogłoski, jakoby mo­
nopol tytoniowy zamierzał znieść najpo­
pularniejszy na Śląsku typ papierosa tj. 
..Rarytasy śląskie11. Jak się dowiaduje­
my, pogłoska ta nie odpowiada praw­
dzie, a istniejący stan rzeczy wywołany 
zestal przez nadmierne zapotrzebowanie 
powstałe wskutek zniesienia konCesyj. 
W związku z tem niektórzy spekulanci, 
uprawnieni obecnie do czynienia w hur­
towniach zakupów bez koncesji, zakupu­
ją rarytasy masowo i wywożą je poza 
obręb wojew. ślą-kiego, gdzie jako „spe­
cjalność" sprzedają po eonach znacznie 
wyższych. Dzieje się to bezprawnie, gdyż 
„Rarytasy" jako papierosy rejonowe, 
nie mogą być sprzedaw ane poza obsza­
rem woj. Śląskiego. Dyrekcja monopolu 
śląskiego poczyniła odpowiednie kroki, 
by powyższy stan rzeczy zlikwidować. 
Nie odpow iada również prawdzie pogło­
ska o zniesieniu papierosów „Silesia".
X „POŻEGNANIE ROKU SZKOLNE­
GO". Pod taką nazwą kola przyjaciół 
sem. męsk. i szkoły ćwiczeń w Sosnow­
cu urządzają w niedzielę 10 bm. o godz. 
15 w lasku sosnowieckim „Sokół*1 (ul. 
Prez. Mościckiego) wielką zabawę ta­
neczną z bardzo urozmaiconym progra­
mem. Od godz. 15—17 zabawa dziecin­
na z kotyljoucm. Strzelnica, senpein+iny, 
conffett-i, pcpi.-y orkiestry symfonicznej, 
wędka szczęścia, wyścigi w workach, 
wyścigi z jajkiem, rakiety, ognie bengal­
skie i wiele innych atrakcyj, jak wybór 
pary królewskiej. Bufet obficie zaopa­
trzony. Orkiestra 23 pal. Bilety wejścia: 
starsi 75 gr., młodzież 50 gr., dzieci 30 
gr. Z okazji ostatniej zabawy szkolnej 
dla maturzystów i młodzieży szkolnej 
specjalne niespodzianki.
X II POPIS UCZNIÓW SZKOŁY MU­
ZYCZNEJ W SOSNOWCU odbędzie się 
w poniedziałek 11 bm. o godz. 19 w sali 
teatru miejskiego. W popisie udział bdo- 
rą uczniowie następujących klas: prof. 
Horbaczewskiej — śpiewu sol. i forte­
pianu, prof. Cetnera — skrzypiec, prof. 
Biedickieco — fortepianu.
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WYŚCIGI KONNE Z TOTALIZATOREM
odbędą się w Katowicach na torze w Brynowie w dniach 10, 14, 17, 21, 24 i 29 czerwca 1, 5, 8, 12,
15 i 19 lipca 1934 r. — Dziennie po 7 gonitw. — Początek gonitw o godzinie 15.30 bez względu na pogodę.

Bilety wstępu od 50 gr. do 3 zł. iiT.iilin——

Przygotowania kraju
DO „ŚWIĘTA MORZA '.

Według nadchodzących z terenu całej 
Polski wiadomości, zbliżają się już ku 
końcowi prace mad zorganizowaniem 
miejscowych komitetów „Święta Morza“.

Obok zawiązanych w miastach woje­
wódzkich ikomiitetów „Święta Morza" po­
wstało kilkaset komitetów powiatowych, 
prowadzących skoordynowaną i plano­
wą akcję według zgóry idących instru- 
kcyj.

Ze specjalnem uznaniem podkreślić 
należy niezwykle serdeczne ustosunko­
wanie 6ię społeczeństwa do rzuconego 
przez Ligę marską i kolonialną hasła na- 
dania tegorocznemu „Świętu Morza-1 cha­
rakteru zbiorowej manifestacji narodo­
wej. Świadczy o tem liczny współudział 
w poszczególnych komitetach przedsta­
wicieli wszystkich miejscowych organi­
zacyj oraz stowarzyszeń, deklarujących 
pomoc przy organizowaniu uroczystości 
i obchodów.

Poza uprzednio już wciągniętemu do 
pracy organizacjami, zgłaszają samorzut­
nie »wój akces coraz to nowe związki i 
stowarzyszenia, pragnące ściśle współ­
pracować z miejscowemi komitetami 
„Święte Morza".

X ZEBRANIE RODZICIELSKIE. W nie-, 
dzielę dnia 10 bm. o godz. 11 odbędzie 
się w lokalu szkoły przy ul. Zygmunta 
7 (dom Tow. dobroczynności) zebranie 
K<da opieki rodzicielskiej przy szkole 
handlowej żeńskiej im. Kr. Jadwigi.
X OBCHÓD SPÓŁDZIELCZY W RO­
GOŹNIKU. Dzień spółdzielczy był ob­
chodzony w Rogoźniku w niedzielę 3 bm 
uroczyście. O godz. 6.30 rano sprzed pię­
knie udekorowanej spółdzielni „Jed­
ność" wyjechała delegacja członków i 
członkiń złożona z 25 osób do Sosnowca 
na zbiorową uroczystość „Dnia spółdziel­
czego". Popołudniu o godz. 16 na placu 
szkolnym zebrały się miejscowe organi­
zacje oraz członkowie spółdzielni i na 
czele z orkiestrą udano 6ię pochodem 
przed spółdzielnię, gdzie orkiestra pod 
kier. p. Watoły M. odegrała hymn spół­
dzielczy, poczem krótkie okolicznościo­
we przemówienie wygłosił prezes rady
I. Możdżeń; po przemówieniu udano się 
na plac strażacki, gdzie nastąpiło rozwią­
zanie pochodu. W pochodzie wyróżniało 
się SMP. Ż. na Czele z p. M. Skoczowską 
w barwnych strojach krakowskich. O g. 
18 w miejscowej strażnicy odbyła eię a- 
kademja. Akademję zagaił I. Możdżeń. 
Następnie dzieci szkolne wygłosiły wier­
szyki okolicznościowe oraz odegrały a- 
ktualną sztuczkę pod kierownictwem pp. 
naiuctz. Rasakówny i Urbańskiej. SMP Ż. 
odtańczyło z brawurą krakowiaka^ sko- 
lei chór świetlicy pod batutą p. Watoły 
odśpiewał hymn spółdzielczy i kilka pie­
śni. Wszyscy’ wykonawcy wywiązali się 
ze Swych ról znakomicie. Na zakończe­
nie p. I. Możdżeń mówił o tem, co nam 
daje spółdzielczość i o idei spółdziel­
czości. Po skończonej akademji odbyła 
6ię zabawa taneczna dla członków i sym­
patyków, na której bawiono się ochoczo 
do późnej nocy. Na uwagę zasługuje 
przykry falkt, a mianowicie mały udział 
starszych członków spółdzielni, gdyż wi­
działo się przeważnie młodszych i dużo 
sympatyków. — Uczestnik.
X OBOZY HARCERSKIE. W dniu 18 
bm. wyjadą na obozy letnie pierwsze 
grupy harcerzy i harcerek. W r. b. urzą­
dzonych będzie w Polsce około 4000 o- 
bozów harcerskich, w których odbywać 
się będą kursy instruktorskie, kursy har 
cerskie dla nauczycielstwa, oraz obozy 
dla harcerzy polskich z zagranicy (z 
Francji i Stanów’ Zjednoczonych). W o- 
bozach męskich w liczbie około 3000 jest 
45.000 harcerzy, w obozach żeńskich o- 
koło 15.000 harcerek.
X PRZEDSTAWIENIE NA DĘBOWEJ 
GÓRZE. Staraniem Rodziny rezerwistów 
przy kole Zw. rezerwistów na Dębowej 
Górze odbędą się w sali szkoły powszech 
nej przy ul. Dębowej w dniu 10 bm. dwa 
przedstawienia, na program złoży się: 
inscenizacja z życia naszych dzielnych

żołnierzy w czasie wojny. Tańce: odtań­
czony zostanie mazur i kozak w kostjiur 
mach. Śpiew: komedyjka w 1 akcie pt. 
„Jeden z nas musi się ożenić" i monolog. 
W czasie przerw przygrywać będzie do­
borowa orkiestra. Początek przedsta­
wień: I o godz. 15.30, II o godz. 18.30. 
Całkowity dochód przeznacza się na ce­
le związkowe. Zarządy Rodziny rezerwi­
stów i Zw. rezerwistów nie wątpią, że

impreza powyższa spotka się z życzli- 
wem poparciem publiczności.
X NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK. One­
gdaj podczas rozpinania wagonów na 
dworcu Sosnowiec Póiłn. został uderzany 
stopniem wagonu w nogę pracownik ko­
lejowy Romuald Stępiński, zamieszkały 
w Sosnowcu,, przy u-Ł 3 Maja 39. Stępiń­
skiego przewieziono do szpitala na Pe­
kinie.

Wybory w świetle cyfr.
35 proc, głosów—56 pr. mandatów.

Przeprowadzone ostatnio wybory 
do Rad miejskich w miastach Zagłę­
bia nabierają w świetle cyfr swoiste­
go wyrazu. Dla przykładu wanto po 
dać choćby nieco danych z Dąbrowy.

Otóż w Dąbrowie na 20.135 upraw­
nionych, glosowało 15.109 osób, co 
stanowi 75 proc. Za ważne uznano 
11.985 głosów, co stanowi 79 proc.

„Wianki” w Niwce. —M
■■■■■MMMIHIZebiranie organizacyjne.

Z Prżełajki, małej wioski śląskiej 
pod Czeladzią donoszą nam o gości­
nie niezwykłych włamywaczy. Wczo 
rajszej nocy właściciel sklepu p. Kan 
cler usłyszał jakieś podejrzane szme 
ry, a kiedy wyjrzał, zauważył z prze 
rażeniem, że do składu jego dobierają 
się złodzieje. Wyłamali juiż żelazną 
kratę i próbowali wybić otwór w 
oknie. Właściciel sklepu wszczął 
alarm, to też spłoszeni włamywacze 
zbiegli. Jakież było zdziwienie ze­
branych przed sklepem ludzi, gdy za 
chwilę jeden z włamywaczy wrócił

Znany włamywacz z Sosnowca
skazany przez sąd katowicki.

W dniu 6 b.m. odbyło się w Niwoe 
zebranie organizacyjne w sprawie 
urządzenia, dorocznym zwyczajem', 
tradycyjnego obchodu „Wianków1*. 
W zebraniu tem uczestniczyły delega 
cje wszystkich organizacyj działają­
cych na terenie Niwki. Uchwalono 
urządzić Wianki w dniu 23 czerwca, 
a w razie niepogody w dniu 24 tegoż 
miesiąca, o godz. 8 wieczorem.

Wybrano następujące komisje: pro 
'gramową, terenową, techniczną, po­
rządkową i kasową. Czysty dochód z 
uroczystości uchwalono oddać na 
koszty ukończenia budowy nowego 
stadjonu, urządzonego podług naj­
nowszych wymagań, z trybunami, 
kortami tenisowemi, pływalnią, bież 
nią, terenami dla piłki nożnej i ko­

Przezorni złodzieje
KBH otoczyli dom zasiekami z drutu kolczastego.

We czwartek przed Sądem okr. w Ka­
towicach odbyła się rozprawa, będąca 
epilogiem głośnego swego czasu włamar 
nia do sklepu jubilerskiego Garncarczy- 
ka w Mysłowicach, przy ul. Pszczyń­
skiej 6.

Na ławie oskarżonych zajęli miejsca: 
Wojciech Ostrowicz z Sosnowca oraz 
Majer Smoler z Warszawy, kilkakrotnie 
karani włamywacze. Krytycznego dnia, 
jak wiadomo, Smoler i Ottowicz przy­
byli z Zagłębia do Mysłowic, gdzie do­
konali włamania z piwnicy przez pod­
kop do bogatego sklepu jubilerskiego.

Pech jednak chciał, źe włamywacze 
zostali spłoszeni przez wracającego póź­
ną nocą do domu właściciela. Wywiąza­
ła się strzelanina, w której jednak nikt 
na szczęście nie poniósł szwanku.

Włamywacze zostali natychmiast are-

glosujących, a więc 21 proc. gło6Ów 
z różnych względów unieważniono. 
Na listy B.B. padło 4779 głosów, co 
stanowi 31 proc, głosujących, a oko­
ło 40 proc, głosów ważnych.

Jeżeli chodzi o ilość mandatów, io 
jest ona daleko większa, gdyż na 32 
mandaty B.B. otrzymał 18, a więc 56 
proc.

szykowej, strzelnicą i Ł d.
(Pokazy nader interesujące i bardzo 

urozmaicone, z bogatemi ogniami 
sztucznemu, odbyć się mają częściowo 
gafonem, odbyć się mają częściowo 
na stad jonie, a częściowo na płynącej 
obok stadjonu Białej Przemsźy.

„Wianki44 w Niwce mają za sobą 
ustaloną już od lat 9 renomę, a przy 
bywają na nie goście nawet z dal­
szych okolic, jak z Będzina, Dąbro­
wy, Olkusza i t, d. W programie te­
gorocznym, który podamy po ustale­
niu go przez komisję programową, 
będą bardzo ciekawe i nowe pokazy, 
gdyż wszystkie, biorąoe w nim udział 
org;nzacje, będą 6ię starały prześci­
gnąć inne w uzyskaniu pierwszeń­
stwa.

się po teczkę z przyrządami. Gdy ze 
brani rzucili się za nim w pogoń, na 
potkali na nieprzewidzianą przeszko 
dę. Po sprawdzeniu okazało się, że 
cały dom w którym mieścił się sklep, 
otoczony je®t kilkakrotnie drutem 
kolczastym, a zasieki zamaskowane 
gałęziami drzew.

W ten sposób włamywacze zabez­
pieczyli się przed niespodziewanem 
najściem policji. Uciekli tak nagle, że 
swej ruchomej fortecy ne zdołali za­
brać.

szfowani i jedynie jednemu z nich uda­
ło się zbiec. W czasie czwartkowej roz­
prawy oskarżeni do winy się przyznali 
i zaprzeczyli, by któryś z nich strzelał 
do posterunkowych. Po przesłuchaniu o- 
skarżonyęh i świadków sąd wydał wy­
rok, skazujący' Majera Smolera na 3 la­
ta więzienia, zaś Wojciecha Ostro wieża 
na 4 lata więzienia. Obaj zasądzeni są 
znanymi kasiarzami t odpowiadali już 
przed róż nem i Sądami w Polsce.

Majer Smoler w dniach najbliższych 
odpowiadać będzie przed Sądem okręg. 
w Warszawie za sensacyjne włamanie 
do kasy dworca towarowego w Warsza­
wie. W zuchwałem tem włamaniu brał 
on udział wraz z innymi sprawcami, u- 
branymi w mundury kolejarzy.

Jak wiadomo, łupem bandytów radio 
wówczas orzes^Lo 130.000 zl.

„System" gry na loterji.
Najważniejszem ciągle zagadnieniem 

jest — jeżeli chodzi, o grę na Loterji 
Państwowej — jak zrobić, ażeby wy­
grać. Różni ludzie tę sprawę rozmaieśe 
dla siebie rozwiązują i niejednokrotnie 
meżna poczynać n® tem tle ciekawe ob­
serwacje.

W każdym człowieku tkwi słabiej al­
bo mocniej pewien zabobon. Jest to nic 
innego, .poważnie rzecz biorąe, jak mniej 
lub więcej świadomy, czy wogóle pod­
świadomy pęd do mistycyzmu. W gram 
,na loterji występuje ta właściwość ludz­
ka bardziej jaskrawo, niż w innych oko­
licznościach życia. Więc jeden, kupując 
los na loterję, kieruje się względami na 
to, jaki, to jest dzień w tygodniu, łub 
który w miesiącu, inny stosunkiem swo­
im do takiej czy innej cyfry; jeden za 
nic nie kupi losu tego dnia, w którym 
zobaczy pogrzeb na ulicy, inny właśnie 
tylko wówczas; jeden stawia sobie na tę 
intencję pasjans, inny rzuca pieniądz i 
zgaduje, czy padnie na orła czy reszką

Sposobów takich jest tysiąc i trudno 
je ocenić, bo zależy to od uczuciowego 
stosunku człowieka do pewnych zjawisk. 
Auto’ugestja ma tu niewątpliwie także 
swoje znaczenie. Ale spróbujmy się za­
stanowić, co w tem w^zystkiem istotnie 
jest realnego?

Otóż najrealniejsze jest to, że kolo lo 
teryj.ne faktycznie się kręci i musi wy­
rzucić z siebie tyle wygranych, ile jest 
w planie gry. Dnia 19 czerwca rozpoczy­
na się ciągnienie I klasy 30-ej loterji i 
trwa cztery dni. Plan gry przewiduje 
12.080 wygranych na łączną sumę 
1.595.200 zł. Tyle też wygranych i na ta­
ką sumę wyjdzie z koła. I tu jest praw­
da zasadnicza: wygnają tylko ci, którzy 
mają losy.

(Można rię kierować przy kupnie losu 
temi czy innemi względami, ale, ażeby 
wygrać, trzeba przedewszystkiem los 
kupić. 3708

X POCIĄG NAJECHAŁ NA FURMAN­
KĘ. Onegdaj około godziny 10 wieczo­
rem pociąg osobowy, zdążający ze Strze­
mieszyc do Gołonoga najechał na prze­
jeździć kolejowym na furmankę Stani­
sława Paska ze wsi Wojsławice, gminy 
Koziegłówki. Tylna część wozu została 
rozbita, .natomiast woźnica i koń wy&zfli 
z wypadku bez szwanku. Wypadek zo­
stał spowodowany nieostrożnością Pa­
ska,, który w ostatniej chwili, usiłował 
przejechać przed pociągiem.
X ZAMACH SAMOBÓJCZY. 25-letnto 
Janina Warwas, panna, zamieszkała w 
Scsdow-.u (Robotnicza 5) napiła się one­
gdaj na ulicy Stoleckiej przed bramą 
domu nr. 35 esencji octowej. De^pe ratkę 
w stanie niezbyt groźnym przewieziono 
na kurację do szpitala na Lepiankach. 
Przyczyną zamachu samobójczego — za­
wód miłosny.
X ARESZTOWANIE ZŁODZIEJA. W. 
nocy z dnia 1 na 2 bm. skradziono z mie 
szkania Anny Pietrąnkowej w Sosnowcu 
(Będzińska 29) różną biżuterję. Wczoraj 
został aresztowany sprawca tej kradzie­
ży, niejaki Władysław Młynarski z So­
snowca (Chemiczna 12), od którego ode­
brano przedmioty, pochodzące z kradzie­
ży, wartości około 100 zł. i zwrócono po 
szkodowa.nej.

W Czeladzi został zatrzymany przez 
policję Chaim Mcryn, zamieszkały przy 
ul. Staszica 2, od którego odebraino ma- 
terjaly elektryczne niewiadomego po­
chodzenia.
X KRADZIEŻE. Z mieszkania Włady­
sława Krzemionki w Będzinie (Okrzei 
43) skradziono biżuterję wartości 100 zł. 
oraz 1500 zł. gotówką, ukryte pod chod­
nikiem.

Z mieszkania Ghany Introligator w So­
snowcu (Małachowskiego 28) skradziono 
biżuterję wartości 586 zł. oraz 460 zł. 
gotówką.

Zapisujcie się
na członków LOPP.
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W FIRMIE MOHORT”KAWAM O C C A
dla smakoszy na poobiednią 
czarną, wykwintna o pełnej 

sile i aromacie
SOSNOWIEC, UL. 3-go MAJA 23

COSTA - RICA
g; t inek szlachetny 
smak pełny, 
silny aromat

MIESZANKI NA „BIAŁĄ" i NA „CZARNĄ*

© Sp ort.|

Z FRANCUSKICH MISTRZOSTW 
TENISOWYCH.

Ciekawie w obecnej sytuacji przedstawia 
się sprawa spadku klubu do niższej klasy, 
który obecnie znajdzie sę na ostatniem miej 
-eu w tabeli. Jak to rozstrzygną kompeten­
tne władze (iP^-P.N.) niewiadomo?

Jest natomiast wiadomem, źe przy systemie 
jednoseryjnyclh rozgrywek khilb zajmujący 
ostatnie miejsce w tabeli ąpadać db niższej 
klasy nie może, w myśl obowiązujących pnze 
pisów i postanowień P. Z. P. N.
ROZGRYWKI TENISOWE NiA KORTACH 

UNJI.
Jutro w niedzielę o godiz. 9 mano rozpocznie 

-ię na kortach S.TjS. „Un.ja" spotkanie z cy­
klu rozgrywek o mistrzostwo kl. B S.OjZjL.T. 
między drużyną gospodarzy a zespołem sek­
cji tenbewej BJĆ.Ł.. Biekiko. Wejście dla 
publiczności na powyższe zawody przez szat­
nię (pierwsza furtka od przejazdu kolejowe­
go).

UNJA — 7.AGŁĘBIAJNKA.
W niedzielę o godz. 17 odbędzie się na sta­

djonie S.T.S. Unja mecz powyższych dni-, 
żyn o mistrzostwo kl. A. I

Spotkanie to zapow ada się ba rdizo inteire-1

sujące, gdyż drużyna „Zaglębianki1*, która 
pokonała niedawno C. K. S. w stosunku 4:1, 
przediatawia zeąpól groźny dila każdego prze­
ciwnika, ewentualna zaś przegrana „Unji1' 
odebrałyby jej szanse na uzyskanie tytułu 
mistrza Zagłębia Dąbrówek ego. Zawody pro 
wadzić będzie sędzia krakowski. O godz. 15 
przedmecz rezerw.

NOWY STADJOiN SPORTOWY 
W SOSNOWCU.

K. P. W. „Ruch*1 przystąpił do budowy no­
wego stadłjooiiu przy uil. Teatralnej. Roboty 
prowadzone są w szybkim tempie, przyczem 
praca odbywa sę przy pomocy kolejek, ora.z 
zwózki materjału wagonami. Narazie są pro 
wadzone roboty ziemne przy niwelacji na­
wierzchni drenu. Materjał do oparkan enia 
stadjonu jest już na miejscu • za kilka dni 
rozpocznie się praca przy budowie parkanu. 
Teren pod nowy stad jon został znacznie po­
większony i obejmować będzie oprócz boiska 
do gry w piłkę nożną, bieżnię, plac do gier: 
isiatkówikę w koszykówkę i ł. p. Dodlać nale- 

.ży, że budową stadjonu zainteresowały się 
| naczelna ui*dze K P. W.

zu kurzych jaj zagranicę lub też niezgodno 
ści odnośnych deklaracy-j firnu ze stanem fa­
ktycznym. Izby przem. - handlowe mogą po­
bierać od wydanych zaświadczeń Min. 
przem. i handlu opłaty pokrywające koszty 
wydawania zaświadlczeń i wykonywan a prze 
pisów o urcgmllowaniu wywozu Burzych jaj 
zagranicę.

PRZEMYŚL CHEMICZNY. Napływ zamó 
wień w prz,emyśle ehem cznym jest umiar­
kowany, fabryki pracują przy ruchu ogra­
niczonym. Fabryki mydlą odczuwają trudno­
ści w zaopatrzeniu w tłuszcze' i żywicę, im­
port bowiem powyższych artykułów uzależ­
niony został ód eksportu kompensacyijnego. 
W wyrobach gotowych odczuwać eię daje o- 
stra konkurencja, która godz: w egzystencję 
średnich i mniejszych przedsiębiorstw.

§ Z SALI SĄDOWEJ.

^Tenisista niemiecki von Cramm (z lewej i je­
go przeciwnik Craiwfoid (Air-itralja) przed 
meczem, zakończonym zwycięstwem Niemca. 
Von Cramm, pokonawszy Australijczyka zdo 

był tem Sitnem mist rzost wo F raniej i.

NIEMCY — AUSTRJA 5:2.
We czwartek popołudniu odbył się na no- 

wym stadionie w Neapolu w obecności 20.000 
•widzów mecz o trzecie miejsce w snistirzo'- 
Btwac.h świata między Nimcami i Anstrją. ■ 
Bctóry zaikończyl się po bardzo ciekawej i 
emocjonującej walce zwycięstwem reprezen 
Łacji niemieckiej w stosunku 5:2 (5:1). Bram 
ki dla zwycięzców strzelili: Stepan i Kohnen 
(2), dla Austrji Horwath. Sędziował Ca-rero 
(Wiochy).

NAJBLIŻSZE MECZE LIGOWE.
W nadchodzącą n edzielę odbędą się nasłę 

puijące spotkania o mistrzostwo ligi:
■w Siedlcach: Strzelec — Ruch, 
w Poznaniu: Warta — Pogoń.
w Krakowie. Wisła — Cracovia, 
w Warszawie: Warszawianka — Połona.

ZAWODY HIPPICZNE.
W czwartek popołudniu w dalszym ciągu 

międzynarodowych zawodów konnych, ro­
zegrano konkurs rzek Wisły dla pań i jeź­
dźców cywilnych. Warunki obejmowały 16 
przeszkód wysokości 110 cm. szerokości 
550. Do konkursu tego nie staną) najlepszy 
jeździec niemiecki p. ITolst, a na jego koniu 
Anherr pojechała znana amazonka niemec- 
ka pani. Glahn. jedyna amazonka, jeżdżąca 
po dlamsku. Odniosła ona zupełnie łatwe 
pwycięstwo w tym konkursie, który polegał 
przedewszystikem na szybkości.

Wyniki konkursu: 1) Glahn (N cmcy) na 
AAnherr“ 1.46.2, 2) Schramm (Czechosłowa­
cja), 5) Rogui-iki, 4) Schramm, 5) Schón, 6) 
Leska, 7) Remiszewska, 8) Schramm. Następ­
nie rozegrano szampionat skoku na wyso­
kość im. śp. hr. Skrzyńskiego. Większość 
zawodników wycofała sę z tego konkursu, 
m. in. wszyscy zawodnicy niemieccy, obawia 
jąc się, zdaje się, o swoje konie, które na 
oślizgłym teren e nie czułyby się dobrze. W 
konkursie wzięło udział dwóch zawodników 
francuskich oraz rtm. Małoehleb na ..Ricie1'. 
Zaczęto odl wysokości 160 cm. Wysokość tę 
przechodzą Francuzi, natomiast rtm. Mało- 
chleb zrzuca ją 5 razy i odpada. Fmaaiouz. 
Skaczą wyżej i rozgrywają szampionat mię­
dzy sobą. Ostateczny wynik: 1) por. Valerin 
(Francja) na „Champagne1" 100 cm., 2) por. 
Valerin również 190 cm., 3) kpt. Nobiłi 180

Następnie po szampionace por. Dąbski- 
iNerlich na „Połusiu" próbował poprawić 
własny rekord Polski skoku na wysokość, 
wynoszący 195 cm. Wysokość 180 c.m. por. 
Dąbski-Nerlich zrzucił 5 razy, ale pnzy wy 
Bokości 195 cm. skok udał się za trzecim ra­
zem i w ten sposób regon! Polski został po­
prawiony o 2 cm. i wyno-i obecnie 195 cm. 
Jest to jednak wynik daleki od rekordu 
światowego, wynoszącego 258 cm. W sobotę 
konkurs o nagrodę M. S. Z.

AKTUALJA SPORTOWI!.
Z kół sportowych otrzymaliśmy nai-tępują- 

£6 ciekawe uwagi: Unieważnienie jesie.iinyc.h 
rozgrywek o mistrzostwo kl. A Zagłębia Dą- 
browsk ego na rok 1955-54 jest faktem do­
konanym, spowodowało to podanie się całe­
go zarządu tut. Podokręgu do dymisji. Unie­
ważnienie wspomnianych rozgrywek jest 
zaspokojeniem ambicji jednego z klubów 
sportowych, natoma-t pozostałe kluby A kia 
snuiA ni« solidaryzuj a sie z ta uchwalą.

TECHNIK KOMUNISTYCZNY.
W zwązku z przypadającym obchodem 

trzech „L‘‘, t. j. rocznicy śmierci trojga przy 
wóateów komunistycznych: Lenina, IJb- 
hnechta i Róży Luksemburg. Komitet okrę­
gowy K. P. P. wydał kilka miesięcy temu 
|K>lecenie, ażeby wszystko, znajdujące się 
na terenie Zagłębia Dąbrowskiego podległe 
mu jeJIno-itki partyjne wznowiły kolportaż 
odezw i wydawnictw komunistycznych, oraz 
wywieszały sztandary, urządzały masówki i 
demonstracje. W jakś czas potem wydział 
śledczy w Sosnowcu otrzymał informacje, iż 
przy ul. Kołłątaja 10 mieści się technika ko­
mitetu okręgowego K.P.P. Kiedy się tam u- 
da.no, zastano w .mieszkaniu, należącem do 
Macheli Wajmisztajn, jakegoś mężczyznę, 
który na widok policji usiłował ułkiryć leżą­
ce na stolle paczki.

W paczkach tych — jak się okazało — 
znajdowały się rozmaite odezwy, oraz kil­
kadziesiąt okólników komitetu centralnego 
K. P. P. Po wyłegityjttowaąiu owego mężczy­
zny wyszło na jaw. że jest to 24-iletn.i Men­
del Zylbemman, pochodzący z Radomia, o-

statnio zamieszkały bez zameldowania w So­
snowcu. Ponadto w mieszkaniu tem znale­
ziono 2 worki gumowe, służące do powiela­
cza., oraz około kilkuset egzemplarzy ko­
munistycznych wydawnictw „Czerwony 
sztandar11, „Gromada11,, Wiróg we własnym 
kraju" i t, p„ należące do siufiłókatora. Waj.n 
sztajnowej Łajzy Cuk er, który przy pomo­
cy Zyłbeirmana prowadził na. terenie Zagłębia 
technikę okręgową K. P. P.

Na skutek tego odkrycia Zylbenmana a- 
re ztowano ; osadzono w więzieniu, za Cu- 
kierem zaś, któremu udało się zbiec, roze­
słano listy gończe.

Na rozprawie, jaka się odbyła wczoraj w 
Sądzie okręgowym, Zyllberman do winy się 
■nie przyznał i tłumaczył się, że odebraną mu 
przez policję paczkę z odezwami otrzyma) 
od jakiegoś osobnika w Będzinie, skąd zgo­
dnie z otrzymanem poleceniem przywiózł ją 
do Sosnowca i zaniósł do Cukiera. Co było 
w paczce — nie wiedział.

Sąd, biorąc pod uwagę dotychczasową nie 
karalność Zylbermana wymierzył mu półto­
ra roku więzienia.

^^.GOSPODARCZE
Terminarz podatkowy na czerwiec.

Ministerstwo skarbu przypomina pła­
tnikom podatków bezpośrednich, że w 
czerwcu płatne są następujące podatki:

1) do dn. 15 czerwca — zaliczka mie­
sięczna. na podatek przemysłowy od o- 
brotu za r. 1954, w wysokości podatku 
przypadającego od obrotu osiągniętego 
w maju r. b. przez przedsiębiorstwa han­
dlowe I i II kategorji i przemysłowe I — 
V kategorji, prowadzące prawidłowe 
księgi handlowe, oraz przez przedsię­
biorstwa sprawozdawcze:

2) do dn. 30 czerwca — nadzwyczajna 
danina majątkowa przez płatników II 
grupy kontegentowej (przedsiębiorstwa 
przemysłowe i handlowe, zajęcia prze­
mysłowe, oraz samodzielne wolne zaję­
cia ziai wod owe):

3) do dn. 15 czerwca — zaliczka miie- 
sięc-zna na poczet nadzwyczajnego po­
datku od dochodu, osiągniętego przez no 
tarjuszy (rejentów), pisairzy hipotecz­
nych i komorników w maju t. b.;

4) do dn. 5 czerwca — wpłata ’/« czę- 
iści różnicy w podatku dochodowym od 
uposażeń służbowych, wynikającej z ko 
muniikacj.i uposażeń otrzymanych w cią­
gu 1933 r. od różnych słuiżlbodawców;

5) podatek dochodowy od uposażeń 
służbowych, emerytur i wynagrodzeń za 
najemną pracę wraz z dodatkiem kry­
zysowym w terminie do dni 7-<miu po 
dokonaniu potrącenia podatku;

6) do dn. 5 czerwca — podatek od e- 
nergji elektrycznej pobrany przez sprze 
dawcę energji elektrycznej w czasie od 
16 do 31 maja r. b. i do 29 czerwca r. b. 
tenże podatek pobrany przez sprzedawcę 
energji elektrycznej w ciągu pierwszych 
15 dni czerwca r. b.

Nadto płatne są zaleigłolści odroczone 
i rozłożone na raty z terminem płatności 
w czerwcu r. b„ tudzież podatki, na któ­
re płatnicy otrzymali nakazy płatnicze 
również z terminem płatności w tym 
miesiącu.

OLKUSZA
„ORZEŁ" — Skrzy dlate Fatum. 
„ROSA‘‘ — Gdy miłość się kończy .

X ROBOTY PRZY POMOCY FUNDU­
SZU PRACY. Obecnie przy drogach bi­
tych na Całym terenie pow. Olkuskiego 
zatrudnionych jest przeciętnie około 
1485 robotników dziennie oraz 340 fur­
manek. W tej liczbie około 800 robotni­
ków pracujących po 2 tyg. na zmianę 
jest płatnych, pozostali odpracowują za­
siłki. W okresie od 1 kwietnia do 7 bm. 
przy robotach publicznych prowadzo­
nych przez pow. komitet Funduszu Pra­
cy w Olkuszu na terenie powiatu do­
starczono na szosy 17.650 mtr. sześć, ka­
mienia, oraz przetłuczono około 10.200 
mtr. Sześć. Ogółem wyretparowano dróg 
27 km. i wybudowano 5.5 kun. nowych. 
W toku budówy jest 18.5 km. nowych 
dróg.
X ZABAWA OGRODOWA. Jutro Le- 
gja inwalidów wojennych kompamja w 
Olkuszu urządza w miejskim ogrodzie 
zabawę z loterją fantową i innemi nie» 
spodzi antkami i.
X BETONIARNIA W BUKOWNIE. Wy 
dział powiatowy w Olkuszu uruchomi 
w najibliiaszyin czasie nową betoniarnię 
na osiedlu letniskowem w Bukownie, w 
celu zatrudnienia bezrobotych i przygo­
towalnia materjał u budowtla.nego dla 
przyszłych nabywców parcel. Odpowie­
dni piląc pod budowę betoniarni został 
na osiedlu wybrany w tych dlniach 
przez specjalną komisję w składzie pp. 
starosty Gliszczyńskiego, architekta po­
wiatowego inż. Lurzyciktego i burmistrza 
Majewskiego. Odpowiednie maszyny zo­
stały już przez wydział powiatowy za-

X KRADZIEŻ TYTONIU Z POCIĄGU 
TOWAROWEGO. W dniu 7 bm. wie­
czorem z wagonu towarowego, będące­
go w biegu pomiędzy Sław kowem .i Strzf 
mieszycami, nieujęci spiawc-y skradłi 
skrzynkę wagi 78 kg. z tytoniem z prze­
syłki Radom — Nowy Sącz. Po zatrzy­
maniu' pociągu i. udaniu się służby kon- 
duktordkiej na miejsce zrzucenia skrzyń 
ki, złodzieje zdążyli ją już zabrać i u- 
ciec do lasu.
X ZASĄDZENIE ZŁODZIEJA ZE 
STRZEMIESZYC. Sąd grodzki w Olku­
szu skazał na półtora roku więzienia 
znanego złodzieja ze Strzemieszyc, Ed­
munda Borowieckiego za kradzież wie­
prza na szkodę Kajdy w Żu radzie. Bo­
rowiecki niedawno był karany- więzie­
niem za kradzieże w Wolbromiu.

Kronika gospodarcza.
OBOZY PRZYSPOSOBIENIA PRZEM YSŁO 

WEGO. W najbliż izyim czasie mają powstać 
w centrach przemysłowych nowe typy obo­
zów pracy, powołane z inicjatywy zaintere­
sowani ych ministerstw dila stuuhewtów pdl - 
tcehini.ki oraz słuchaczy średnich szkół tecJi- 
iiicznych. Obcizy te zapewnić mają słucha­
czom tych uczelni przeprowadzenie praktyk 
wakacyjnej przez przeszkolenie w szeregu 
fabryk w okresie 2 m esięcy. Przemysł wya­
sygnował już. niezbędne fundw-we na utrzy­
manie olx>zów.

ILU JEST UBEZPIECZONYCH W POLSCE. 
Według prowizorycznych obliczeń sporzą­
dzonych na dz. 51 stycznia r.b. ogólna liczba 
ubezpieczonych pracowników umysłowych i 
robotiników w myśl ustawy scaleniowej wy­
nosi 1.569.747 o-ób. za4nuid.nio>nych w 565.618 
izakłaicllach pracy. Z powyższych liczb przy- 
Duda na: województwa ce.ntra.lne — 729.582

osoby w 176.789 zakładach pracy: woj. 
wschodnie — 91801 osóbw 25675 zakładach 
pracy; woj. zachodnie — 198.250 osób w 
54748 zakładach pracy • woj. południowe — 
521.151 osób w 100.604 zakładach pracy. Wo­
bec tego, że niektóre zakłaidy pracy nie do- 
k inały w terminie zgłoszeń pracowników do 
u bez ipecz.cnia, liczby te w rzeczy wistości są

ZAŚWIADCZENIA NA WOLNY WYWÓZ 
JAJ. Minister przem. i handlu wydal zarzą­
dzenie w sprawie wydawania za pośredni­
ctwem Izb przem. - handlowych zaświadczeń 
Minieten-iiwa przem. i handiln na wolny ot 
cła wywóz jaj. Izby mają srtwierdiz.ić zgod­
ność transportów jaj, z obow«ąz>ującetn' prze­
pisami o uregulowaniu wywozu kurzych jaj 
zagranicę. Zaświadczenie może być cofnięte 
przez organa nadtzorcze w razie stwierdzenia 
uariLSzen a nrzenisów a uresiilowanim wywo­

POZNAŁ S9Ę.
— Sprzeda je pan swo-ją willę?
— Właściwie nic, namyśliłem się jx> prze­

czytaniu ogłoszenia, jakie dal do pism wiój 
agent. Nie wyabędę s ę tak pięknego dom-u.

PRZED KLATKĄ.
Syn: — Ojcze, patrz, ja.k bly-zczą ślepia 

łygryea, to zielon-kaiwo. to czerwono.
Ojciec: — Ba, nic dziwnego, na. klaitce wi­

si karta z napisem: ..Tygrys bengalski'-.

RAD W KRAJU KIRGIZÓW.
Z Fcrgaau donoszą, iż do Uzbekistanu 

(Z8.RJI.) przybyła ekspedycja geologów z 
Mo-ikwy, która podjęła badania .nad odna- 
lezianemi w stępach kirgiskich złożami rudy 
uranowej, zawierającej spory procent radu. 
Jeśli się okaże, że eksploatacja rudy będaie 
sę opłacać pod względem zawartości radu, 
rząd sowiecki przystąpi do budowy wielkich 
kooalń i imłvnów eoecialnvch w^tei okolicy.
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W połowie kwietnia katastrofa wyda­
wała się nieunikniona. Pani Nika coraz 
częściej przebywała poza domem, pan 
Piotr coraz rzadziej wracał do domu 
przed północą. Przyjaciele i znajomi 
rzadko odwiedzali wyziębione z ciepła 
rodzinnego domostwo. Na mieście prze­
bąkiwali coś plotkarze o krótkiem szczę­
ściu małżeński em i o możliwości rozej­
ścia eię tak niedawno jeszcze zakocha­
nych małżonków.

Gdzie leżała przyczyna? Trudino jest 
na to odpowiedzieć.

Trochę nudy, niechęci do 6zarego ży­
cia, trochę rozczarowania, że nie wszy­
stko się spełniło z dawinych szczęśliwych 
marzeń... trochę pogoni za sensacją, a- 
trochę przez samą ciekawość...

I tak padły spokojne napozór słowa 
o rozejściu. Powiedzieć nie było trudno. 
Ale urzeczywistnić! Dopiero po kilku 
dniach po decydującej rozmowie, pani 
Nika przeraziła się tem co sobie powie­
dzieli i tem co zamierzali zrobić.

Jakto, rozejść się? Nigdy nie wrócić 
do tego domu? Nigdy nie porozmawiać 
wieczorem, nigdy więcej nie słuchać 
wspólnie radja o zmierzchu? Wyrzec się 
miłego poczucia bezpieczeństwa w tych 
małych trzech pokoikach, wychodzą­
cych na kwitnąe lipy? Piękne lata mi­
łości były równie nietrwałe, jak u ludzi, 
którzy obnosili się ze 6wojemi miłostka­
mi, Łtóremi w gruncie rzeczy gardziła 
pani Nilka? Bezmierne uczucie żalu, za 
czemś co odeszio bezpowrotnie opędziło 
6en z oczu. W skrupulatnym rachunku 
sumienia pytała sama siebie, czy rzeczy­
wiście nie potrafi wzbudzić dla siebie na 
nowo takiego uczucia w mężu, jakiem 
obdarzał ją dawniej? Jej własna kobie­
cość buntowała się przeciw takiej rezy­
gnacji.

A więc nie będąc pewną przegranej 
odchodzi ? •

— Skoro życie wyda*je ed się mało 
cieką *e to tylko dlatego, że sama sobie 
pozwoliłaś być mało interesującą. Czy 
nie potrafisz być taką jaką byłaś da­
wniej?

Na takiem rozmyślaniu, przechodzą 
jeszcze dwa dni. Pan Piotr nie wraca 
do domn wcale, nocuje gdzieś u kolegi. 
Pani Nika snu je się jak cień między po­
roże ta wian emi walizkami, po matem 
mieszkaniu, które nagle straciło na 
swej przytulności. Nic nie je i niepokoi 
się o męża, który też pewnie nie nie ja­
da. Dziwne gorączkowe udręczenie, na 
które niema sposobu. Żeby przynajmniej 
on wrócił. Beznadziejnie długo wlecze 
6ię ten samotny dzień.

Pani Nika błądząc oczami po pokoju 
zatrzymuje się dłużej na rysujących się 
miękko w półmroku kształtach głośnika. 
Zatrzymała się dłużej, jakby wyczeku­
jąc pomocy czy ratunku*.

Przecież to był „wtajemniczony** w 
ich długie rozmowy o zmroku. O tej go­
dzinie słuchali wspólnie radja. Piotr od­
poczywał po zmęczeniu biurowem opar­
ty skronią o jej policzek. Codziennie...

Nic więc dziwnego, że ku niemu zwra­
cają 6ię umęczone oczy Niki, szukające 
ratunku.

Bo przecież niema nikogo, żeby w tej 
chwili powiedział: „Jeszcze nie jest za- 
późno, jeszcze można wrócić... walący 
się dom należy nie burzyć, a umocnić...

Niema nilkogo. Cisza dźwięczy niezno­
śnie w uszach. Trzeba ją przerwać!

Podchodzi ku głośnikowi i włącza* a- 
parat choć niema wcale ochoty go słu­
chać. _

Do pokoju wpadają jakieś cudze, ob­
ce słowa, jest jej wszystko jed.no. By­
le nie być samą. Siadła przy oknie i wy­
patruje wysokiej sylwetki. A nuż się 
ukaiże od strony placu.

Nikt nie idzie.
— ...Jedynym i skutecznym lekar- 

.'twem jest mag ja optymizmu — wplą­
tały się w krąg myśli słowa z głośnika. 
Nie jestto żaden wynalazek alchemicz­
ny, ale trochę obudzonej energji, oporu 
przeciw złemu i wiary w siebie... — Ni­
ka nasłuchuje już gorączkowo... — a nie 
będzie mowy o wycofaniu się z życia, o 
przekreślaniu spraw wtedy, kiedy...

Ostatnia łza zabłysła u powiek.
Nika już wie Kiedy. Właśnie teraz, 

derce jej baje mocno, ałe nie z lęku. U- 
derza jakolś energicznie, zdecydowanie 
i dzielnie. Nika wie już napewno, że 
przyszłość od nas samych zależy:

Nagle słylszy znajomy leklki i.
.serce przestaje bić na chwile.

Tak, to klucz obraca się w zamku. Dzi­
siaj jakolś dłulżej niż zwykle. Wolne, 
ciche kroki przemierzają korytarz. Pani 
Nika wBtrzyimuje oddech. Piotr przy­
szedł.

— Pewnie myśli, że mmie już niema — 
przelatuje jej przez głowę i fala wzru­
szenia wstrząsa ją nerwowym dreszczem.

Ciche kroki słychać obok w pokoju. 
Zbliżają się do jej drzwi... Pani Nika 
z współotwarteani ustami patrzy na kłam 
kę, która drgnęła lekko. Nie, nie wszedł, 
może niema odwagi spojrzeć na opusto­
szały pokój...

A kto znajdzie Kwiat Paproci...
OPERETKA „KWIAT PAPROCI4* STEFANA MALINOWSKIEGO, TEKST 

JÓZEFA WÓJCICKIEGO I TADEUSZA FRENKLA.
Operetka te po raz pierwszy wy­

stawiona była w Krakowie “w Teatrze 
Powszechnym w kwietniu 1920 roku, 
gdzie spotkała się z niezwykłem, jak 
na polską operetkę sukcesem. Wzna­
wiana jeszcze dwukrotnie za każdym 
razem osiągała duiże powodzenie któ­
re wymownie świadczyło o jej walo­
rach. Prasa krakowska wskazywała 
na jej zalety podnosząc wartościową 
muzykę ,która poprzez walce,Jtfbksitro 
ty i inne formy tanecznej muzyki zdą 
ża do aktu III gdzie już w całej pełni 
rozbrzmiewa nasza polska pieśń pod­
czas obchodu wianków w wiigilję św. 
Jana1*. Treścią, jak zwykle w operet­
kach jest konflikt miłosny między 
dwojgiem młodych. On — Polak, zna­
komity inżynier osiągający niezwy­
kłe .sukcesy w Ameryce, ona — mi- 
ljarderka córka właściciela koncer-
nu, iktóry finansuje wielkie dzieło 
naszego rodaka. Młodzi kochają się 
lecz zachłanność i pewność siebie mi- 
ljardertki, a poczucie własnej godno­
ści i duma naszego rodaka nie pozwa­
lają im połączyć swych serc. Dopie­
ro nastrój polskiej wsi i poetyczne 
święto wianków rzuca ich .sobie w o- 
bjęcie. Znaleźli swój kwiat szczęścia 
— kwiat paproci.

Mmycznie warto zwrócić uwagę 
specjalną radjosłuchaczów na duet w 
akcie I, w którym zadzierziga 6ię nić 
intrygi między bohaterami. Dalej 
ipiękny walc „Je m‘en fichc‘‘, pieśń 
Dory o śmieszce, piosenka o gimna­
styce i wreszcie finał zakrojony na 
szeroką skalę kończący .się brawuTo-

w wykonaniu: Maryla Karwowska. 
Halina Dudiczówna, Aleksander Wą­
sie), Stefan Witas, Boi. Bolko i in­
nych.

Walka z radjopajęczarstwem
Począwszy od października 1953 r. kon 

trolę urządzeń radjoodbiorczydh prze­
prowadzają organa policji państwowej 
na zasadzie art. 8 znowelizowanej usta­
wy o poczcie, telegrafie i telefonie (Oz. 
Ust. R. P. nr. 65-1953 poz. 481).

W razie stwierdzenia, że posiadacz u- 
rząclzcinia radjoodibiorczego (tj. anteny, 
uziemienia i radioodbiornika) nie ma 
ważnego zezwolenia- (upoważnienia) u- 
rzędu pocztowego i nie uiszcza należnych 
opłat radiofonicznych, organ policji, pań 
stwowej, przeprowadzający kontrolę, 
spisuje odpowiednie doniesienie karne i 
przesyła je do właściwego starostwa.

Na podstawie takiego doniesienia sta­
rostwo wdraża w tempie przyfśpieszonem 
postępowanie karno - administracyjne i 
wydaje orzeczenie karne, opierając się 
na art. 29 wspomnianej wyżej ustawy, 
gdzie za naruszenie przepisów radiofo­
nicznych przewidziana jest kara grzyw­
ny do 5000 zł. i kara aresztu do 3 mie­
sięcy, lub obie te kary łąóznie, a ponadto 
odszkodowanie w wysokości sześciomie­
sięcznej opłaty radiofonicznej (18 zł.) na 
rzecz zarządu poczt i telegrafów. W każ­
dym zatem wypadku naruszenia przepi­
sów radiofonicznych, niezależnie od wy- 

, sokości aresztu lub grzywny, wymierza 
starostwo odszkodowanie w kwocie 18 
zł., która pobiera lub ściąga przymuso- 

, wo właściwy urząd pocztowy.
Od października 1955 r. do chwili o- 

becnej organa policji państwowej na ca- 
, łym obszarze Rzeczypospolitej Polskiej 

spisały ogółem około 6.500 doniesień kar­
nych przeciwko radjopajęczarzom. Z tej 
liczby starostwa załatwiły dotychczas de­
finitywnie około 5.200 doniesień. Reszta 
spraw znajduje się w toku postępowania. 

' JŁaiaŁ wymierzone ruwez starostwa o

Ciepłe łzy zalewają nagle twarz Nice 
i płyną, płyną niepowstrzymane.

— Nie jest zapóźno — myśli i płacze 
dalej ze. słodkiego zmęczenia i radości 
i mimowoli spogląda poprzez łzy na ze­
garek.

Tak o tej godzinie słuchali zawsze 
wspólnie audycji.

Po omacku idzie pani Nika ku drzwiom 
Otwiera je:

— Mój miły — mówi szeptem.
W ciemności ręce stykają się w moc­

nym, długim uścisku.
Hanka Wyszomirska.

wym walcem. Akt II rozpoczyna krót­
ki wstęp i ipieśń malująca tęsknotę 
za daleką ojczyzną bohatera. Dalej 
przewija się cały szereg wesołych
numerów wśród których na specjal­
ne zaznaczenie zasługuje piękny ter- 
cet-kołysanka. Ten akt również koń­
czy potężny finał gdzie powracają 
różne motywy, które łączą treść mu­
zyczną w nierozerwalną całość. 
Wreszcie akt HI'— polska wieś. Tu 
już w całej pełni króluje nasza pieśń. 
Akt ten ma finał (wbrew utartemu 
zwyczajowa, gdzie zwykle w operet­
kach ostatni akt kończy sie kilkoma 
taktami jakiegoś walczyka) na­
brzmiały poezją, liryzmem naszej 
pieśni ludowej i tradycyjnego obcho­
du wianków.

Wystawieniem tej operetki Polskie 
Radjo daje jeszcze raz dowód, że nie 
zapomina o twórczości kompozyto­
rów polskich, wprowadzając ich cen­
ne dzieła do swego programu. Ope­
retka te nieznana szerokiemu ogóło­
wi, a zapowiadająca się ze względu 
na swój charakter nader barwnie i 
ciekawie będzie nielada niespodzian­
ką dla audytorjum radjowego. Tra­
dycyjne „wianki polskie, „legenda o 
kwiecie paproci** w tak kunsztowne j 
oprawie muzycznej stanowią pocią­
gającą audycję.

Operetkę tę nadaje radiostacja 
warszawska dn. 12 b.m. o godz. 20.12

powyższych orzeczeniach, wahają się 
przeciętnie w granicach od 1 zł. do 500 
zł. (niezależnie od 18 zł. odszkodowania, 
które jest zawsze jednolite).

W kilku, wypadkach starostwa wymie­
rzały bezwzględny areszt do dni 14 oraz 
konfiskatę urządzenia radjoodbiorCzego.

Niektórzy ukarani, niezadowoleni z o- 
rzeczeń starostw, odwołali się do sądów 
okręgowych. Takich wypadków było do­
tychczas około 500. Sądy jednak nietyd- 
ko zatwierdzają orzeczenia starostw, 
lecz przeważnie podwyższają karę grzy­
wny i przysądzają ponadto oprócz od­
szkodowania jeszcze koszta 6ądów.

Akcja zwalczania radjopajęczarstwa 
znajduje się pod stałą kontrolą i nadzo­
rem władz administracyjnych tak cen­
tralnych, jak i lokalnych, przyczem Mi­
nisterstwo spraw wewnętrznych wy­
dało w tym kierunku sepcjalną „Instru­
kcję o zwalczaniu wykroczeń przeciwko 
ustawie o poczcie, telegrafie i telefonie".

Obok walki z radjopajęczarstwem w 
śclsłem tego 6łowa znaczeniu, organa po­
licji państwowej Czuwają również nad 
sprzedażą sprzętu nadjowego i pociągają 
do odpowiedzialności te firmy, które 
sprzedają radioodbiorniki lub .inny 
sprzęt radjowy, osobom nie posiadają­
cym zezwolenia urzędu pocztowego na 
prawo nabycia, założenia i używania ra­
djostacji odbiorczej. W tych sprawach 
organa policji państwowej spisały już 
kilkadziesiąt doniesień karnych, a doty­
czące firmy, skazane zostały na surowe 
kary stosownie do art. 36 zacytowanej 
wyżej ustawy o poczcie, telegrafie i te­
lefonie, karą za naruszenie przepisów o 
sprzedaży sprzętu radjowego przewidu­
je karę grzywny do 3000 zł.

Szczepko i Tonko
JAKO AUTORZY.

Para sympatycznych we&ołków lwow­
skich, SziCzepko i Tońko, jako autorzy 
to chyiba zdarzenie niecodzienne dla ra­
diosłuchaczy. Djalogi, które co niedzie­
lę bawiły i rozweselały całą Polskę u- 
ikazały się obecnie w książkowem wyda^ 
niu. Niewątpliwie słuchacze i wielbi­
ciele oryginalnego humoru Szezepka i 
Tońika powitają tę książkę z wielką rar 
dością, gdyż przypomni im ona nietylko 
rozkoszne chwile spędzone przy odbior­
niku radjowym, ale pozwoli raz jeszcze 
zaśmiewać się serdecznie z dowcipów u- 
jętych w tak oryginalny język.

Książkę zaopatrzył przedmową JuJ* 
juez Stefan Petry, Dyrektor Programów, 
Rozgłośni Lwowskiej. „Na Górnym Ły­
czakowie i na Gródku — pisze p. Petry 
— szukajcie rodowodów Szezepka i Tom­
ka*. Dzieckiem w kolebce kołysały ich 
do snu, urocze, trochę smutne, trochę 
zadzierżyste piosenki przedmieść lwow­
skich, budziły dźwięki mandolin, rżną­
cych na odlew „Gródek — Marsza**. Nie* 
6ą to jednak zwykłe przedwojenne haa- 
dry lwowskie, prawiące kawały ku ucie­
sze ga wiedzi, ani kanciarze od „Kizytka**, 
rycerze nocy wojujący bohatersko z pół­
księżycami aiustrjackich „polikLerówt*. 
Między dawnym typem batiara lwow­
skiego a dzisiejszym Szczepkiem i Toń- 
kiem położyła eię wielka Wojna Świato­
wa i chmurny lwowski listopad! Dlate­
go znajdziecie w nich wyraźną postawę 
etyczną wobec życia, wobec Państwa > 
społeczeństwa, wobec, wszelkich tak za­
wiłych zresztą zagadnień dzisiejszej1 
chwili. I w tem może tkwi tajemnica ich 
popularności.

Zbiór djalogów' obejmuje najbardziej 
kapitalne audycje Szezepka i Tońka. 
Znajdujemy tu pod pokostem lwowskie­
go języka cudne w swej śmieszności n- 
wagi o kobiecje, o karnawale, o dobrem 
wychowaniu, o bakterjach, o ochronie 
zwierząt, o potopie, Afryce i t. p. Książ­
ka niewątpliwie znajdzie powodzenie-

PROGRAM RADJOWY
Z CHAT I PÓL.

Nuta piosenki lutowej przewija się srebr­
ną n''tką poprzez poilską twórczość muzycz­
ną. Jest ona nie wyczerpaniem źródłem ne- 
tchnień wielu muzyków, którzy odnajdują 
w niej ożywcze tchnienie świeżości, barw­
ność charakteru i formy, hujmość tempera­
mentu i bogactwo uczuć i nastrojów. Jest ona 
również bli ska sercu wszystkich Polaków, 
którzy z piosenką na Witach przeżywają 
smutki i radości, dni znojnej pracy i wypo­
czynku. To też koncert pieśni ludowej, jaki 
nadany będzie w dn. 10 bjm„ tjj. w niedteelę 
o godz. 17.10 zwróci bezwąitptenia na siebie 
uwagę słuchaczów. W programie piosenki w 
opracowaniu: Niewiadomskiego, Szopskiego, 
.Niedziel'kiego, Sobieskiego, Maszyńakieeo i 
Noskowskiego. O jaworze zielonym, o słoń­
ca zachodzie i wierzbach przy drodze stoją­
cych śpiewać bę-izie w czasie koncertu chór 
„Lutni warszawskiej**, zaś pan Maurycy Ja­
nowski wybrał sobie skoczne piosenki: „ja­
kem jechał do dzieweczki'1, „niedaleko jezio­
ra", .przyjechał do niej1*, a nawet i te ża­
łosne o wianeczku z barwineczku. Jednym 
słowem koncert przedstawia się bogato i na­
strojowo.

SOBOTA 9 CZERWCA 1934 R.
6.30 — Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze'.

6.35 — Muzyka z płyt. 6.40 — Gimnastyka.
6.55 — Muzyka z płyt. 720 — Chwilka pań 
domu. 11.57 — Sygnał czasu, hejnał. 12.03 — 
Wiadomości meteorologiczne. 12.10 — Kon­
cert zespołu jazzowego Zygmunta Grossma- 
na (W-wa). 13.05 — Muzyka (płyty) 14.00 — 
Wiadomości gospodarcze (W-wa). 16.00 — 
Godzina muzyki lekkiej w wyk. orkiestry 
jazzowej Tad. Sygietyńslciego z udzałem 
Kseni Grey — śpiew (W-wa). 17.00 — Słu­
chowisko dla młodzieży p.t. .Echa leśne'1 — 
St. Żeromskiego (W-wa). 17.25 — Skrzynka 
pocztowa Cioci Heli dla dzieci. W czase 
skrzynki grać będzie zespół mandolinistów 
dzcci ze szkoły powszechn. nr. 4 w Sosnow­
cu. 18.00 — „Co czytać" (fełjeton literacki)— 
(W-wa). 18.15 — Koncert kameralny z Po­
znań a w wyk. Tadeusza Szulca — skrzypce, 
Jana Rakowskiego — altówka i Bronisława 
Ciechańskiego — kontrabas. W programie 
Trio Paderewskiego op- 30 nr. 2. 18.45 — Po­
gadanka p.t. „Przedsiębrrca" — wygł. p. 
Anna Kowalska. 18.55 — Rozmaitości. 19.00 
Prof. dr. Witold Wilkosz: „Jak się mierzy 
hałas i ciszę". 19.15 — Piosenki w wyk. Ja­
niny Romanówny (W-wa). 1940 — Muzyka.
19.50 — Wiadomości sportowe. 20.00 — Kon­
cert Chopinowski w wyk. Zofji Rabcewiczo- 
wei (W-wa). 20.30 — Odczyt w języku an- 
gielskm. 20.40 — Koncert w wyk. Antoniego 
Gołębiowskiego z tow. ork. P. R. (W-wa). 
21.00 — Trąbka oraz capstrzyk marynarki 
wojennej z Gdyni. 21.12 — Muzyka lekka w 
wyk. ork. P. R. pod dyr. Stanisława Nawro­
ta z udziałem Stefana Witasa — śpiew 
(W-wa). 22.00 — Pogadanka. 22.10 — Muzyka 
lekka i taneczna. 25.00 — Wiadomości meteo- 
rologćzne dla komunikacji lotniczej. 23.05 
Mazika taneczna z „Oazy" v Warszawie.



„KURJER ZACHODNI" sofioTa V czerwca roku.

ANGIELSKA
z kwiatem, cierpka, 
<na wody miękkie,

' -wyśmienita po ©biedzie
ROSYJSKA

na wzór mieszanek 
rosyjskich, nadaje się 
ma wodę mączkowską

HERBATA—„MOHORT”
SOSNOWIEC, UL. 3-go MAJA

vf« ■ via dwom.

AROMATYCZNA
o wykwintnym zapachu 
świetna na

\_five o‘cloak tea
CEJLOŃSKA

. ciemny napar,
Kstnak silny 3313

ODCISKI ■’’rd“n”.ninJr |uwuiu H g Dininp-
usuwa radykalnie płyn w!lnUlUŁ
Do nabycia w aptekach i składach apteez.

LECZNICA 
chorób skórnych i wenerycznych 

„POMOC“ 
czynna od 10—1 i od 4—7 

w święta od 11—1.
Sosnowiec, Sienkiewicza 17a.

Wizyta zł. 5.—
3106 

ŁF NIC TAK NIE ZDOBI PAN, JAK PIĘKNA I CZYSTA CERA. TO POTĘGUJE J 
■ POWAB I UWYDATNIA WYGLĄD MŁODZIEŃCZY.

*. Tysiące Pan zawdzięcza wyzbycie się piegów, plam,
■a STOSUJĄC 5365 ' J

? Krem i mydło „LACTOLIN” 1
■Mmanman ŻĄDAĆ WSZĘDZIE. J

PBT usuwa płyn 
lub proszek 99DEltt”

Żądać w składaah aptecznych. 3724

POSZUKUJĘ 
obiadów djetetycz- 
nych w śródhnieściu ' 
Sosnowca. Zgłoszenia 
pod „Ob ad.y“. 37351

REKLAMA 
JEST DŹWIGNIĄ 

HANDLU.

PIEGI, WĄGRY 
“T-;7br': krem „orlando" 
Sprzedaż w składach aptecznych i aptekach.

TRZSIENIE ZIEMI W BENGALU.
Bengal został wt ycli diniach nawiedzony przez silne trzęsienie ziemi, które trwało 
przeszło pól minuity. Naskutek wstrząsów w mieście Muzafifaąpur zawaliło się kilka­
naście domów, pozbawiając dachu nad głową licznych mieszkańców miasta. W Ma- 
zaffarpur odczuto zresztą również przed kilku miesiącami silne trzęsienie ziemi, które, 

jak to widać na zd jęciu, wyrządiz ło poważne szkody.

ŚWIAT FILMU.
Czy wiecie że...

Maurice Clieralier. przygotowuje sę do 
nakręcenia filmu „Wesoła Wdówka" wziął 
-zereg lekcyj tańca u słynnej Alberfyny 
R.asch? Cher-alier gra w tym filmie łosięcia 
Daniłło, partnerką zaś jego, wesołą wdówką 
jest jak wiadomo Jeanefte Mac Donald. Re­
żyseruje flm Erne-t Lubicz, który z tą 
świetną parą artystów odnosi największy 
sukces.

Gloria Swa-nSon, sławna za czasów filmów 
niemych aktorka, podpi-iala kontrakt z wy­
twórnią Metro - Goldwyn - Mayer. Pier­
wszym jej obrazem będzie najprawdopodob­
niej film osnuty na tle nowel Elinor Glyn 
p.t. „Trzy tygodnie". Glorja Swanson byle 
w ostatnich cza ach własną produeen+ką, na­
kręcała filmy na własny koszt. Oibecnie pro­
ducentem jej będzie Irvin Tahlberg.

Joan Crawfordt, ciesząca się obecnie na ca­
łym św ecie niebywałem powodzeniem, pra­
cuje nad nowym filmem „Sadie McKee', w 
którym to filmie przewyższa ona wszystkie 
dotychczasowe swoje kreacje. Reżyseruje 
ten film Clarence Brown, a partnerem Joan 
Cnawiford jest Franchot Tonę.

Constance Bennet gra główną rolę we 
wspaniałym filmie p.t. „Zielony Kapeluntz". 
nakręconym na podstawie znanej na całym 
swacie powieści Michała Arlene pod tym sa­
mym tytułem.

UZDROWISKA.
LETNIISKO 

pokoje słoneczne duże 
ogród, las, stacja. — 
W i Ha B rand ysowe j — 
Sławków. skrytka 17.

BYSTRA KOŁO BIA­
ŁEJ — Uzdrowisko 
D-ra Szarewskiego dla 
wypoczynku lub le­
czenia. Ceny ryczał­
towe przystępne. 5132

IMAŁY DUNAJEC 
pod Zakopanem — 4 
pokojowa . wi.Ua let­
nia i kuchnia do wy­
najęcia na cały sezon 
Cena 180 zl. Blisko 
las i rzeka. _ Łaskawe 
zgłoszenia kierować: 
Władysław Pora — 

Biały Dunajec. 3636

NI EMIRÓW - ZDRÓJ 
pierwszorzędny pensjo 
nat „Zalesie". Pokoje 
słoneczne, wykwintne 
utrzymań e 5—7 zl.

5681

ROŻNE

WIELKIE UROCZYSTOŚCI RELIGIJNE W RUMUNJI.
W Bukareszcie cdbyła się uroczystość kano­
nizacji rumuńskiego bohatera narodowego 
Konstantyna Braneoreanu, który w 1714 r. 
poniósł śmierć z rąk tureek di. Na zdtjęciu 

procesja na ulicach Bukaresztu.

ZAKŁAD 
TAPICERSKI 

Piotr Tomczyk, Sosno 
wiec, Nowopogońska 
19 Poleca otomany ma 
terace, tapczany, ko­
zetki, fotele klubowe. 
Robota solidna. Ceny 
konkurencyjne. Wa­
runki dogodne. 5575

dawniej 
Kino-Teatr 
„Udziałowy’

Dziś i dni następne a

„W 80 MINUT NAOKOŁO ŚWIATA”
z DOUGLASEM FAIRBANKSEM

Arcyciekawy autentyczny reportaż w podróży sfilmowany 
pod kierownictwem reżysera Victora Fleminga 

Juies Vernc potrzebował na nią 80 dni, Wiley Post okrą­
żył kulę ziemską w 8 dni, Doug. Fairbanks zwiedza świat 

w 80 mindtl
NADPROGRAM: Najnowsze tygodniki Paramountu, .oraz najnowszy 

rewelacyjny dodatek kolorowy p. t. „3 MAŁE ŚWINKI”.

Przy

«lisi« ijpaliiii,
łupieżu, łysieniu 

stosuje się
mydło Chinowo- 

chmielowe 
i Eseację Chino- 
wo-chmielową 

(z Kogutkiem).

PROSZKI

<KOWALSKINA>
GŁOWY

FAeRYKS-eNCHl-rAaMAC. ARK0WAlSKf’wA«UAWA\7'W\/

ZAMIAST SPROSTOWANIA.
Do redakcji pewnego w.ielk ego dziennika 

w Chicago przychodzi elegancki pan w sile 
wieku i melduje się do naczelnego reda­
ktora.

Redaktor naczelny wskazuje mu fotel i 
pyta:

— Czem mogę panu służyć?
— Przychodzę w . sprawie sprostowania 

pewnej fal-zywej wiadomość, która się u- 
kazala w pańskiem piśmie wczoraj.

— Fałszywa wiadomość? W mojem piśmie? 
To niemożliwe!

— Niech pan pozwoli! Czy pan nie podał 
wczoraj wiadomość', że Jeroboam Smith lat 
pięćdziesiąt dwa, przemysłowiec, zamieszka­
ły przy Renstreet numer czterdzieści trzy 
powiesił się?

— Zaraz sprawdzę — odpowiada redaktor, 
każę sobie podać komplet psrna, przegląd • 
i s4wiendza.

— Istotnie. Tak jest.
— A więc — ciągnie dalej przybyły pan.
— Cala ta wiadomość nie ma ani źdźbła 

prawdy!
— Skąd pan wie?
— Bo ten Jeroboam Smith to ja 1
— Więc oo?
— Więc żądam ‘Sprostowania!
— Z zasady nie daję sprostowań. Ale, wo-

bec tego, że istotnie wiadomość nie jest ścj 
slą, proponuję panu inne wyjście. Ogłoszę 
jako, że sznur, ua którym pan się wiesza! 
zerwał «ię i przy -wrócono pana do życa. Po 
nadto, ogłoszę loterję na ten sznur. Czyt-el 
nicy nasi są przesądni. Napewno wielu na 
będzie bilety. Dopuszczę pana do spółki 
Ali right!

— T) key! — zga 
Sześdz esiąt pięć t

lo udział w loterji..

Jeroboam Smith, 
czytelników wzię-

ROZJAŚNIA
i nadaje naturalny kolor blond 

włosów tylko ESENCJA OD IDM“ 
RUMIANKOWA n v KI WH

Sprzedaż w składach aptecznych
i perfumerjach. 3728

KARALUCHY, PLUSKWY
i inne robactwc gruntownie tępi proszek

MAPANT” Żądać w aptekach „lii VSW111 1 i .kładach apteczn.

KINO 

„Paiate' 
w Sosnowcu 
Warszawska

ul.
2.

Niebywały rekordowy program!

1 „Tragedja ogrodu zoologicznego”
Wstrząsający dramat ze złotej serji Paramountu na rok 1934 

w roli gł.: Kathleen Burkę.

„BOHATER STEPU44
Film z życia cowboyów Zachodu 

w roli gł.: George O’Brien.

■xż~ Wiersz milimetrowy jednolamowy: na 1-ej stronie, względnie przed tekstem 60 gr.; 
" w tekście 45 gr.; za tekstem 20 gr. Ogłoszenia drobne 10 — >0 gr. za każdy wyraz. 
I? Szerokość szpalt przed tekstem 1 w tekście 70 mm., za tekstem 35 m. Numery dowodowe 
--=j płatne. 7-a terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń Admin. nie odpowiada.
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Tel. ?3. Dąbrowa, nl. Krótka 11. Tel. 202. — Zawiercie, 3-go Maja 27.
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Seryjne drobne ogłoszenia.
I-o 10 wyrazów w k.id.m -o.rtaj.

30 drobnych ogł. 16.0!) zł.
20 drobnych ogł. 13.00 zł.
10 drobnych ogł. 7.00 zł.

5 drobnych ogl. 4.00 z'.
Zt każdy wyraz dodatkowy dopl,ea ,,d 5 gr
— REDAKTOR ODP. HENRYK SrRYJŁWfiKIWYDAWCA i 1ŁLDAK1OK NACZ STEFAN ARNOLD. DRUK ..KURIERA ZACHODNIEGO* W SOSNOWCU Plł.SUOSKIEGO 4.
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